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pierwszą część sprawozdania 
z przebiegu uroczystości ko­
ronacyjnych w Londynie. Po 
niżej znajdą czytelnicy dal­
sze części.

Londyn, 12. 5. (PAT). Około godz. 8 
rano droga do pałacu bueidnghamskie.go po 
przez aleję Mail, Łuk. Admiralicji, White 
Hall do 0  estminsteru była już szczelnie w y 
pełniona. Po obu stronach jezdni ustawione 
Są szpalery wojska. Około godz. 8,30 rano 
wyjechały z pałacu buckinghamsKiego 
pierwsze samochody z delegatami państw 
obcych. W  jednych z nich zasiadał min. 
Peck z lordem Merseyem, z kontradmirałem 
Unrugiem i ministrem pełn.imocnym Micha 
łem Mościckim. Dalej posuwają się karoce 
wiozące Członków rodziny królewskiej. W  
pierwszym powozie znajduje się siostra kró 
la, księżniczka Mary z synami i z obu księż­
niczkami Elżbietą i Małgorzatą, córkami 
króla i królowej. Ukazanie się tego powozu 
wywołuje nieopisany entuzjazm tłumu, na 
co małe księżniczki radośnie reagują. Szcze 
gólnie trybuny alei Mail, gdzie umieszczo­
no 35 tys. dziatwy londyńskiej szkół miej­
skich wiwatują bezustanku. W  następnym 
powozie jadą księżny Gloucester * Kentu, 
^  trzecim książę i księżna Connaughi, ksią- 
*0 i księżna Athlone, kuzyni króla i jego 
■wujostwo. Następnie w pięknej karocy v 
asyście gwardii wyjeżdża z pałacu matka 
króla Maria z królową norweską, siosjtfą 
*®*rłego króla Jerzego V. Również uka- 
?ąme się królowej wdowy wywołuje wiel­

ki entuzjazm

Ubliża się wreszcie właściwy 
orszak królewski

Pńprzodzany .przez wojska, reprezentujące 
wszystkie zakątki olbrzymiego Imperium,
teą ^ię<j oddziały wojskowe przybyłe z Au- 

Nowej Zelandii, Południowej Afryki
.. . — -dy. Zwracają uwagę łansjerzy z In- 
uyj. Wszystkie rodzaje broni są reprezen­
towano przez marszałków polnych, marszał 
*ow  lotniczych, lordów admiralicji w ga­
lowych munduiach na koniach. Wreszcie 
-kał.uie się piękna, historyczna, złota ka- 
iocp ki ólewsfea, ciągniona przez Ą siwych 
koni,

W chwili ukazan:> się karocy 
królewskiej

Wiwatom nie ma Końca Król i królowa co 
chwila schylają głowy, dziękując m te do­
wody lojalność? i miłości. Orszak zamykają 
Wojska gwardii, na której czele, za karocą 
królewską jeazi naczelny dowódca wojsk 
koronnych;, sędziwy marszałek polny lord 
Gavan,-. który dwa lata temu'reprezentował 
.feóla Jerzego na pogrzebie marszałka Pił- 
śuas kiego. Za nim na koniach w mundu- 
rach  ̂generalskich jadą bracia królewscy 
K° ążę Ilenryk i'ks, Jerzy.

W katedrze Westminsteru
Nabożeństwo koronacyjne

w -^w?0 S°dz. 10. opactwo'jest całkowicie 
u?o t v io%  ł wszyscy trwają w oczeluwa- 

' - ler%  wkracza do opactwa jego go- 
;® od#  dziekan Westminsteru. Wejście dzie- 
• t , f stminstenj wraz z duchowieństwem 
jest włąsciwym początkiem nabożeństwa ko­
ronacyjnego. Śpiewom chóru towarzyszą 
nzwięki nowych organów oraz orkiestry fil- 
narmon londyńskiej. Ostatni wkracza za­
powiedziany fanfarami, organami i śpiewem 
■Eporu __  prymaR kościoła anglikańskiego, 
arcybiskup Cantprbury. Za arcybiskupem po 
stępńją czterej najwyżsi dostojnicy królew- 
:®®y: lord kanclerz, lord wielki .->zamoelan, 
«>rd najwyższy strażnik i marszałek arystu 
Gracji rodowej. Niosą oni na szkarłatnych 
douuszkach Insygnia władzy królewskiej. 
Pierwszy miecz- drugi —  złote ostrogi i pier

ścień, trzeci ~~ berło i jabłko, a czwarty —  
koronę lśniącą ? Iskrzącą się brylantami.

Po nich do świątyni wkraczać zaczyna 
właściwy orszak królewski. Najpierw heroT 
dowie w historycznych strojach z halabarda 
mi, za nimi szefowie rzaaów brytyjskiego; i 
dominiów, książęta indyjscy i inni egzoty­
czni panujący, znajdujący się pod protekto­
ratem korony brytyjskiej, następnie krocza 
szefowie delegacyj. Dalej postępują przybyli 
na uroczystości koronacyjne książęta krwi, 
za nimi członkowie angielskiego domu kró­
lewskiego, wreszcie król i królowa, zapowie­
dziani specjalnymi fanfarami. Pierwsza kro 
czy królowa, mając na sobie wspaniałą Szatę 
szkarłatną z długim trenem, obramowanym 
złotem. Za ferolową kroczy król we wspania 
łym fioletowym płaszczu, bogato obramo­
wanym gronostajami oraz pokrytym grono­
stajową peleryną. Król i królowa zasiadają 
na ustawionych z lewej strony ołtarza 
tronach. .

„Przedstawiam wam króla 
Jerzego VT

Przed £*’ólem staje arcybiskup Cańterbu 
ry zwrócony w kierunku wschodnim. Postę 
pując parę kroków naprzód, arcybiskup, do­
nośnym głosem woła:

„Panowie oto przedstawiam Króla Je* 
rzego, waszego bezspornego króla, wy 
wszyscy, którzy przybyliście dzisiaj dl a 
złożenia mu lołdu i czci, czy Jesfąśfeie dó 
tego gotowi?" ■

W  odpowiedzi z trybun, znajdujących 
się na wschodniej części opactwa, rozlegają 
się głośne krzyki?

„Bóg niechaj ma Króla Jerzego w swojej 
opiece*’.

Poprzedzony znowu fanfarami arcybi­
skup wraz z towarzyszącymi mu 4. dostojni 
kami dworskimi przeszedł parę kroków i sta 
riął naprzeciw południowej części audyto­
rium, następnie zachodniej i wreszcie północ

nej, powtarzając swoje obwieszczenie nr 
wszystkie 4 strony świata i otrzymując tę 
samą odpowiedź.

Po tym król, powstając ze swego tronu, 
idąc w  ślad za arcybiskupem składa głębo­
kie ukłony tak’ samo na wszystkie 4 strony 
świata, jakby się przedstawiając zebranym- 
Gdy król z powrotem zasiadł na tronie, Mg 
skupi uroczyście składają, na. ołtarzu insy­
gnia władzy królewskiej i biblię.

W ła & lw i j  ak t  k o ro n a c i*
Wówcza* dopiero zaczyna się właściwy 

akt koronacji. Arcybiskup przystępnie do 
króla i donośnym głosem zapytuje:

„Czy wasza królewska muść jest gotów 
złożyć przysięgę?", a król odpowiada: 

„Jestem gotów".
Wówczas arcybiskup przystępuje do od­

czytania roty przysięgi:
„Czy uroczyście przyrzekasz i przysię­

gasz, że władać będziesz ludami W . Bryta­
nii, Irlandii, Kanady, Australii, Nowej Zelan 
dii oraz Unii Połudn .-Afrykańskiej i używał 
swycli posiadłości 1 innycn ziem, należących 
lub odnoszących się dó któregokolwiek z po 
wyżej wymienionych oraz twego Cesarstwa 
Indyjskiego —  zgodnie z prawami i z wy cza 
jami tych ziem?", na co król odpowiada: 

„Uroczyście przyrzekam, że tak będę 
postępowa!".

„Czy według twej mocy przyczynisa się 
do tego, aby prawe i sprawiedliwość były

sprawowane we wszystkich twoich orzecze­
niach’ "  —  zwraca się ponownie arcybiskup 
a król odpowiada.

„Tak fiędę postępował".
Dla potwierdzenia swojej przysięgi k r ó l . 

Dowstajf ze swego tronu i poprzedzony 
przez lorda wielkiego szambelana, niosącego 
przed nim miecz w pochwie, podchodzi dó 
ołtarza i klęcząc kładzie rękę na biblii, któ­
rą doręcza mu arcybiskup, trzymając -ękę 
na biblii król oświadcza:

„To  co obecnie przyrzekłem, będę speł 
niał i dochowam, tak mi dopomóż Bóg".

Kładąc pocałunek na bibli, król siada1 
z powrotem na tron i podpisuje pergamino­
wy dokument, zawierający rotę całej przy­
sięgi. Arcybiskup przystępuje następnie de 
uroczystego nabożeństwa. Król i królowa a 
za nimi wszyscy obecni klęczą i oddają się 
cichym modłom,.

W s aniały ptrfw d pnw stańnw  trwa
Salamanca, 12. 5. (PAT). Komunikat 

urzędowy głównej, kwatery wojsk. powstań 
czych z godz. 20 dnia 11 bm.: Na froncie 
biskajskim wspaniały pochód powstańców 
trwał w dalszym ciągu na odcinku pomię­
dzy Guernica a Amore di Ela. Zajęliśmy 
całkowicie masyw Bizkargi po wspaniałym 
manewrze, który zakończył się atakiem na 
batalion nieprzyjacielski. Bątałior ten zo­
stał zdziesiątkowany. Straty nieprzyjaciel­
skie na całym froncie były bardzo duże. 
De*erte?zy z oddziałów czerwonych potwier 
dz iją klęsk? republikanów w następstwie 
wczorajszej ofenzywy. Potwierdzają to rów 
nież zwiady, dokonane na tym froncie, 
gdzie liczba zabitych sięga 1000 a liczba 
rannych przekracza 2500 ludzi. Po południu 
podjęty został gwałtowny kontratak na ma 
syw Mzkargi. Batalion nieprzyjacielski po­
zostawił 125 zabitych. N a , froncie madryc­
kim nastąpiła w ciągu unia nowa koncen­
tracja czerwonych, Na południe od Tago 
masa piechoty poprzedzana 12 tankami za­
atakowała nasze linie po bardzo intensyw­
nym przygotowaniu artyleryjskim. Pięć ko­
lejnych ataków zostało odpartych Straty 
wojsk rządowych przewyższają straty zada 
ne łm dotychczas w zlokalizowanych ak­
cjach. Można twierdzić, że liczba zabitych 
przekróCz' 3000, a ogólna liczba stiat nie 
da się na, razie obliczyć. Na, frondę Cordo- 
by atak na wzgórze Całatraveno został od 
party. Nieprzyjaciel pozostawił tam 75 za­
bitych. Na, froncie Grenady 6 samolotów 
bombardujących, udających się w kie~un- 
ku GuacHx, rzuciło bomby na kolegium 
„Sacro Monte" w Grenadzie. Zabite zostało 
3 letnie dziecko. Samoloty te bombardowa­
ły równiej, pomnik narodowy, wyrzads ąiąc 
wielkie szkody.

217 ofiar bombardowania 
Madrytu

Madryt, 12. 5. (PAT). Gen. Miaja zako­
munikował korespondentowi Hałasa oficjalne

liozby ofiar bombardowania Madrytu wśród 
ludności cywilnej. Od 1 kwietnia, do 9 maja 
włącznie zabitych zostało 217 osób, w tym 
76 kobiet i 141 mężczyzn. Rannych było 693, 
w czym 240 kobiet i 453 mężczj*n. Bilans 
oHar bombardowania w dn. 10 bm. i U  rano 
Iwynosi około KO procent wyżej podanych 
liczb. Co do operdcyj w  rejonie Tago i przed 
Toledo gen. Miaj« wyraził zadowolenie z wy­
ników,, osiągniętych w ostatmen 2 dniach, od­
mówił jednał udzieleni” bliższych szczegó­
łów.

Bilbao ńopibardowane 12 - iz y  
w ciągu Jednego di la

Bilbao, 12. 5 (PAT). W oiągu całego 
przedDpłudnia Bilbao bombardowane było 
z powietrza. Syreny alarmowały ludność 
p.zed każdym ijaiotęm. Dziś w ciągu rana 
miasto bombardowane było 1? 'tay.

Likwidacje „falangi hiszpańskiej'1
Hcndaye, 12. 5 (PAT). Według nade?'łych 

tu wiadomości, likwidowanie wszystkich kadr

i organizacyj „falangi hiszpańskiej" trwa na* 
dal. Liczba członków „falangi", oskarżonych 
o różne pizestępstwa i znajdujących się obec­
nie w więzieniu przekracza tysiąc, ^rzywód* 
ce partii Fedilla przebywa w dalszym ciągu 
w więzieniu. Jak się zdaje, przygotowywany] 
jest przeciwko niemu proces, dokoła którego 
nowstanie wiele hałasu. Mają być wydobyte 
przeciwko niemu dokumenty, świadczą :e rze­
komo o jego stosunkach z organizacjami, wro> 
gimd sprawom powstańców.

Japonia uzna rząd 
pen. Franco

Lizbona, 12. 5- (PAT ). Rozeszły się tn po* 
głoski, jakoby Japonia uznała rząd generała 
Franco.

Zaprzeczenie londyńskie
Londrn 12. 5. (PAT Według informacji 

nad chodzących do Londcnu, rząd japoński nie 
zamierza uznać rządu w  Burgoa przed osia- 
tecznym /.wycięstwem gen. Franco.

W roczić? zgonu
Warszawa, 12. 5. (PAT). Dziś , w drugą 

bolesną rocznicę śmierci marszałka 1'Piłńtt I- 
skiegn, jako w, dniu żałoby narodowej^ dla 
całej. Polski —  obywatele stolicy, wojsko, 
młodzież szkolna pośpieszyli tłumnie do 
świątyń, ażeby słuchać nab-żeństw żałob­
nych. Domy ' stolicy udeKorowane zostały 
flagami przewiązanymi krepą i oouszozo- 
nymi na znak żałoby dc połoww masztu.

O godz. 9 rano koło pałami belweder- 
skiego zgromadzili się członkowie - sądu in

marsz. Piłsudskiego

p.Arnnro

czele, następnie przy dźwiękach’ hymnn n *  
rodowego przybył p marszałek Śmigły* 
Ryaz, a kilka minut później pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczęain domu cywil­
nego i wojskowego. Bezpośrednio po przy* 
byciu pan. Prezydent R. P. złozył na ston* 
riiąeh. pałacu belwederskiego wieniec lauro­
wy, Następnie złożył wieniec marszałek 
Śmigły Rydz, premier Składkowski i ińiuj.

W  katedrze św. Jana odbyło się nabo­
żeństwo żałobne celebrowane przez ks, ar­
cybiskupa Galla, H
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Wizytc min. Goebbelsa
można porównał do wiigfg hrąźownlha

GŁOSY PRASY BERLIŃSKIEJ O WIZYCIE GOEBBELSA W GDAŃSKU.

sięga tum wszędzie, gdzie mieszkają inniBerlin, 12. 5. (PAT). W sprawie znanych 
iźMnentarzy niektórych pism zagranicznych, 
dotyczących przemówienia min. Goebbelsa. 
j|W Gdańsku zabierają dziś glos „Yoelkischer 
®#obaehtef“ i „Deutsche Allgemeine Ztg.“ .

„Voelkischer Beab&etrtw* poświęca tej 
Skrawie wzmiankę p. t. „Autorzy fałszywych 
dflmipśioń pod pręgierzem".

„Deutsche Allgemeine Ztg.“ pisze „że 
(Wizytę min. Goebbelsa w W. M. Gdańsku 
przyrównać można lip. do odwiedzin krążow­
ników niemieckich w krajach zamorskich, 
gdzie zamieszkują również Niemcy. Nikt — 
pisże dziennik — nie może nic tej wizycie 
Zarzucić z wyjątkiem tych, którym egzysten­
cja Niemiec w ogóle albo porozumienie liże. 
si f  Niemieckiej » jej sąsiadami stoi kością 
w gardle. „Deutsche Allgcmeine Żtg.“ wspo­
mina inne alarmujące doniesienie z ostatnich 
tygddni a po tym pisze, iż min. Goebbels nigdy 
ftp i podczas pclJytu w Gdańsku, ani przed 
tym nie powiedział słów obecnie niu przypi­
sywanych. Zaświadczyć to mogą dziesiątki 
tysięcy słuchaczy mów gdańskich min. Goe­
bbelsa. Przeciwnie, min. Goebbels wyraźnie 
przeprowadził różnicę między przebiegiem 
granicy Rzeszy a myślą niemiecką, która

Głosowanie w sprawie
uroczystej kanonizacji bł, A. Bafeeli
Castel Gaudólfo, 12. 5. (PAT). Dziś o godz. 

71 odbyło się w obecności Ojca świętego zgro­
madzenie kongregacji obrzędów, której człon­
kowie dokonali umotywowanego aktu gloso­
wania iw spranie uroczystej kanonizacji bło­
gosławionego Andrzeja Bóboli. W obradach 
kongregacji brał również udział Prymas Pol­
ski ks. kardynał Hlond. Odczytanie dekretu 
..Del TuttO" w sprawie kanonizacji odbędzie 
Się w Castel Gandolfo w obecności Papieża 
prawdopodobnie w najbliższą niedzielę w for­
mie ściśle prywatnej.

Prymas Hlond na audiencji u Gica św.
Castel GandoHo, 12. 5. (PAT). Ks. Pry­

mas Polski kardynał Hlond przyjęty ma być 
przez Papieża na audiencji prywatnej w naj­
bliższy piątek.

Nawet w kościele Litwini
prześladują Pniaków

Ryga. 12. 5. (PAT). W  dniu 9 maja w ko 
S«Vle sw. Trójcy w Kownie doszło do zaj. 
ścia między Polakami a Litwinami. Pola­
kom nje pozwolono śpiewać po polsku i sta 
rrttirt się brutalnymi środkami nip dopuścić 
ieh do kościoła, Szereg Polaków zostało 
przy tym ciężko poturbowanych, m. In. paś 
stwo Szwoyniccy i p. Stefan Paprocki,

ftoosave!t potępił wyścig
zbrojeń Europy

Nowy Jork, 12. 5, (PAT). W  przemówić* 
łliu. wygłoszonym w kolegium rolniczym w 
Texas, prezydent Roosewelt potępił wyścig 
zbrojeń Europy. Podkreślił on. żp Stany Zje 
dnoćzóiie wydają na. armię 10— 11. procent 
swych dochodów. W  końcu prezydent wyra 
Z*i życzenie, aby inne narody poszły za 
przykładem Stanów Zjednoczonych.

Nawy rekerd letniczy
Rzym, 12. 5. (PAT). Samolot transporto­

w y 1!  motorowy amfibia „Macchi 094“ o mo­
cy 1.300 lip, pilotowany przez Giuseppe Bu- 
Ifći .i Enrico Roasatdi ustanowił nowy rekord 
międzynarodowy na przestrzeni 1.000 kim. 
*  ładunkiem użytecznym 500—1000 kg. Samo- 
Tot osiągną! szybkość przeciętną około. ,257 
klm/gódz., lot Odbywał, się nad Włochami 
centralnymi pomiędzy Ali sodoma -- Fiumi 
Cine i Antlgnnuo. Dokumenty dotyczące lotu 

(zostały przesiane Międzynarodowej Federa­
c j i  Lotniczej F. A. I. dla uwierzytelnienia. 
''Jak dotychczas, jeszcze nie były podejmowa­
ne próby ustalenia rekordu w tej kategorii.

Na Madagaskar wyjenhała komisja 
aby zbadać warunki osiedleńcze

dla żydów
Paryż, 12. 1. (PAT). W  związku z prze­

jazdem przez Paryż specjalnej komisji, uda­
jącej się na Madagaskar pod przewodnic­
twem  dyr. Lepeckiego celem zbadania na 
miejscu możliwości osiedlenia żydów pol­
skich, francuski minister kolonij p. Maius 
iMoutet udzielił przedstawicielom „L e  Petit 
JParisien" wywiadu. Pan Moutet stwierdził.

rząd francuski ustosunkował się przychyl 
nie do tego rodzaju inicjatywy, uważając 
"ją za, korzystną z tym. aby wchodziły tu w 
grę przedsiębiorstwa kołonizacyjne, mogące 
się wykazać dostatecznymi funduszami, 
gdyż ze swej strony rząd francuski nie mógł 
by pomocy finansowej dostarczyć.

Aresztowanie drugiego terrorysty w Paryżu
Tajemnica wybucha espresu wyjaśniona

Patyż, 12. 5. (PAT). „Ł e  Matin” donosi, 
że aresztowanie terrorysty chorwackiego Ma* 
ruslczą umożliwiło, na skutek przeprowadzo­
nej w jego pokoju hotelowym rewizji i zna-

Niemcy. mówiący wspólnym językiem macie- lezienia notesu z adresami, schwytanie ilru- 
rzy. giego członka organizacji „Ustaszi” , którego

Mino „PHOMIENu T. S* L* Podwale ©. Telefon 1-26.

d d  pon iedzia łku  dnia 3 m aja  lf>37 r ,.....

Tajemnica starego zamku
dramat według scenariusza Piotra Franckogo s. powieści Agnieszki Giiatliet p, t. „Święta- i jej 
błazen1* — Reżysór: Jan fteppe — w rotach głównych: Hansi Knoteck, Hans Śtuewe, Lole 

Obłud i inni, — Jedna * najsławniejszych powieści •— jeden z najsławniejszych filmów.

W Irlandii „naród będzie panem11
Dublin, 12. 5, (PAT). Prowadzona w dniu 

wczorajszym w parła,mehef^ dyskusja w dru. 
gini czytaniu nad projektefb ąpaw y o nowej 
konstytucji Wolnego Państwa Irlandzkiego 
odroczoną została do dnia dzisiejszego. W  
ten sposób nawet w dniu koronacji toczyć

się będzie debata, nad projektem, który wy­
łącza całkowi cię Jmilr z wpływu na spra­
wy irlandzkie. Prezydent rządu wolnego pań 
stwa, otwierając wczoraj dyskusję, oświad­
czył, iż nie ma mowy o uczynieniu z .prezy­
denta dyktatora, lecz „naród będzie panem".

za restauracją
J u g o s ła w ia  sp rze c iw ia  się

Praga. 12. 5. (PAT). Henldnowska, „P ie  
ZóitT zamieszczą następującą własną wjado 
mość z Paryża: W  kołach politycznych 
oczekują w  najbliższym czasie wizyty cze.
chósłowaekiego ministra unifikacji ustawo- , ___  . x . „ „
dawstwa lnsgr. Szameka, która to wizyta! czyć, że Jugosławia jest przeciwna .jak naj 
ma być uważflina oficjalnie za rewizytę kari bardziej stanowczo restauracji Habsburgów,

dymała Yerdier, który swego oza.su bawił 
w Czechosłowacji. Zamierzona wizyta stoi 
w związku z usiłowaniom Czechosłowacji 
poparcia powrotu Ottona do Austrii.

W  związku z powyższym należy zazna-

Katastrofalna burza w pow. rybnickim
2 osoby zginęły od piorun?

Katowice, 12. 5. (PAT). Z Rybnika do­
noszą. że nad powiatem tamtejszym przeszła 
onegdaj gwałtowna burza, która wyrządziła 
poważne szkody materialne, oraz pociągnęła 
za sobą ofiary w  ludziach. W szeregu wsi od 
piorunów wybuchły pożary, które zniszczyły

kilka domów wraz z inwentarzem. W Łazi­
skach rybnickich piorun uderzył w pędzącego 
z pola rolnika Franciszka Jarosza, który po­
niósł śmierć. W Jastrzębiu Dolnym piorun 
poraził pewną kobietę,

~  ■ *  —

8. działacz B. B. konfidentem austriackim
Warszawa, 12. 5. (Teł.): Klub Narodowy 

wniósł w Sejmie w dniu 8 marca 1935 roku 
interpelację w sprawie Mendla Szifmaha z 
Jarosławia i jego roli w czasie wielkiej woj
ny. Interpelację tą powtórzy przed paru dnia 
mi „Goniec WArszawśki", a obecnie dziennik 
ten w artykule pod tytułem „Krwawy szpieg 
austriacki" znów zajmuje się osobą Szifma 
na, który był działaczem BB., obecnie propa 
guje OŻN i cieszy się specjalną opieką czyn 
nlkdw administracyjnych. W  kancelarii sta 
rostwa jarosławskiego odbyła się niedawno 
z Szifmanem półtora godzinna konferencja. 
„Goniec” przytacza odpis podania Mendla 
Szifman a, wystosowanego przezeń z aresztu 
w Krzeszowie, w  którym przebywał pod za.- 
rzutem rabowania sklepów w Jarosławiu 
podczas inwazji rosyjskiej. Podanie skiero­
wane było do prezydium austriackiego sądu 
obwodowego w Rzeszowie. W  podaniu tym, 
z datą 30 października 1914 r. Szifman po­
woływał się na nowe zasługi dis armii aii 
str lackiej i pisał m. in.: „Dodaję, ie  ze wzglę 
du na to, że ja jako inteligentny człowiek 
byłem niezbędny przy załatwianiu admlni 
stracjł miasta a w ostatnich czasach kiedy 
pojawiły Słę u nas sprawy szpiegowskie 
i szpiegów schwytano, wówczas to jako kon 
fidenta zapisał mnie p. Jerzek, kapitan. Kie 
dym prowadził śledztwo, które naturalnie 
zakończyło się wyrokiem śmierci,.." A  w dru 
gim miejscu: „Co do mnie, to przez cały

czas byłem przydzielony już to do sądu o 
szpiegostwo, już to do p. Podwińskiego, ko­
misarza cywilnego 17 korpusu, a wreszcie 
ostatnio przyjął mnie p. dr Lenocli, komisarz 
starostwa obecnie komisarz sżądu, do Swej 
pomocy",

„Goniec Warszawski” przytacza, że ów 
szpieg austriacki nie tylko wydał na śmierć 
młodego studenta Płuszczyńskiego, a także 
znanego działacza niepodległościowego z 
PPS ś. p. Jana Komornickiego, drukarza, 
którego wojska austriackie rozstrzelały pod 
gmachem magistratu w Jarosławiu. Do dziś 
żyje w Jarosławiu ojciec rozstrzelanego Jó­
zef i brat jego Michał, emerytowany Starszy 
sierżant W P „ którzy potwierdzają, że ś. p. 
J. Komornicki, żegnając się przed śmiercią, 
powiedział do ojca:,„Szifman. mnie zamordo­
wał". Ostatnio otrzymał Mendel Szifman pła­
tne ogłoszenia z zarządu miejskiego z komu 
nalnej kasy oszczędności i innych instytucji.

Rejestracja deklaracji ang.-francuski#! 
w sprawie praw I obowiązków w Belgii

Genewa, 12. 5. (PAT). Rząd francuski po 
dał do rejestrowania wspólną deklarację 
francusko-angielską z dnia 24 kwietnia r. b. 
skierowaną do rządu belgijskiego, a dotyczą 
cą praw i obowiązków międzynarodowych. 
Belgii.

Ważne narady min. Becka w Londynie
Londyn, 12. 5. (PAT). Minister śpr. zagr. 

Beck odbył wczoraj szereg ważnych spot­
kali. ; " ■ '■ ;(v-

Śniadanie w ambasadzie, na którym, jak 
wiadomo, obecny był minister spr. zagr. 
Eden, dało okazję do nawiązania kontaktu 
pomiędzy ministrami spraw zagranicznych 
Polski i W ielkiej Brytanii i zapewne oby­
dwaj ministrowie będą jeszcze w czasie po­
bytu min. Becka w Londynie mieli możność, 
odbycia dalszej rozmowy.

O godz, 5 p. minister Beck wraz z amba 
sadorem Paczyńskim był gościem ministra; 
Delbosa w ambasadzie francuskiej. W  czasie 
przyjęcia ministrowie spraw zagranicznych 
Francji i Polski mieli okazję do wymiany po 
glądów na temat sytuacji międzynarodowej. 

O godz- 6 pp. minister Beck udał się do

pałacu Buckingham, gdzie przyjęty był na 
specjalnej audiencji przez lis. Pawła regenta
Jugosławii. . .
Ks. Windsor pierwszy będzie 

oglądał film z koronacji
Londyn, 12. 5. (PAT). Książę Windsor 

oglądać będzie jeszcze dziś wieczorem uro­
czystości koronacyjne i sceny uliczne na fil 
mie dla niego zamówionym, który przywie­
ziony zostanie drogą powietrzną do zamku 
Cando. Eiim ten będzie min) 1800 metrów. 
Piim urzędowy 2 koronacji, który ocenzuro­
wany zostanie przez arcybiskupa Canterbury 
i księcia Norfolku i następnie wyświetlany 
w kinach angielskich, będzie miał tylko 300 
metrów.

nazwisko utrzymywane jest w tajemnicy, 
W bagażach jego znaleziono 9 bomb zapa­
lających, każda wagi 8 kg. Badanie tego dru­
giego terrorysty pozwoliło ustalić związek po 
między znalezioną bronią a tajemniczym wy­
buchem, który mial miejsce w dn, 5 maja 
|W okolicach Ales w ekspresie Bordeanx-r- 
Marsylia. Zdaniem policji, wybuch ten nastą­
pił przy przewożeniu bomb. Śledztwo ni© 
ustaliło dotychczas, jaldę zamiary mieli ter­
roryści. - ,

a

Zapowiedź zamknięcia list 
adwokackich

Warszawa, 12. 5. (Teł.). Zapowiedziane 
zmiany w ustroju palesłry pociągnąć mają 
za sobą zamknięcie list adwokackich. Jak za 
pewniają gę. źródeł miaródąjó'yćh)'iir^^rig-- 
szym rzędzie ograniczenie to dótycz^ło#|i 
okręgów sądowych w Małopolsce, gdyż lic i 
ba adwokatów w apelacji lwowskiej 1 krą 
fcowskiej w stosunku do iiińych o lffgów  
jest uważana za nadmierną. ‘ v

Wyrok w sprawie katastrofy kol. 
w Mysłowicach

Katowice, 12. 5. (PAT). Wczoraj; około 
północy zapadł wyrok w sprawie-Katastro­
fy  kolejowej na stacji w Mysłowicach, Są’d 
Okr. skazał dyżurnego ruchu Urbanka, na 
półtora roku więzienia, zwrotniczego Ko. 
zła —  ̂na rok więzienia i maszynistę Krzy, 
żowskiego •— na dwa i pół lat wiezienia. 
Wszystkim skazainym Sąd zaliczył odbyty 
areszt-śledczy, a osk. Kozłowi „zawiesił w j 
konanie kary na dwa lata.

Kronika telegraliczna
Prasa włoska donosi, że projektowana jest 

budowa nowej stolicy Abisynii. Ma to być 
ośrodek administracyjny Imperium o charak­
terze europejskim % ludnością włoską. Addi* 
Abcba pozostanie centrum handlowym Abi- 
synii.

Według urzędowego programu, włoska pa­
ra królewska w towarzystwie inin.. Ciano 
przybędzie do Budapesztu na 4.dniowy po­
byt dnia 19 lim. o godz. 10,30.

Jak podaje Agencja Stefani, jeden ż do­
wódców abisyńskieb Babil Desta, sprawca 
masakry robotników włoskich w zakładach 
firmy Gondrard w dn. 13 lutego T. ub. został 
Schwytany w okręgu Hondę w dn. 7 maja 
i stracony.

Olbrzymia lawina zasypała w Seward, Ala­
ska, 6 poszukiwaczy złota. Wszyscy oni po­
nieśli śmierć. Lawina miała ponad pół kim, 
szerokości. )

Komisja praey partii socjalistycznej; obia­
dowała nad przesileniem w łonie stronuictwe 
i postanowiła wykluczyć z organizacji b. prpy- 
wódcę socjalistów Kilboma. .. , •

Syn b( króla hiszpańskiego Alfonsa X III 
lir. Cera do liga oświadczył, iż przyspieszy! 
Swój rozwód ze względu na „możliwość g fi 
stanracji monarchii w Hiszpanii". Wyjaśnił 
on, iż jest konstytucyjnym dziedzicem koro­
ny, ponieważ parlament nie przyjął jeszc*e 
jego zrzeczenia się tronu, (ślub hr. CorandOfl- 
ga z panną Rocafort przewiditiany Jeąt na 
dzień 17 bm. (

Zgon red. dr Beaupre
Warszawa, .12. 5. (PAT). D/.iś rano zm#rł 

w szpitalu Czerwonego Krzyża w Warszawie 
nestor dziennikarstwa, polskiego dr Antoni 
Beaupre, redaktor naczelny ,,Czasu” .

Ś. p-. Beauprć urodził się 1 maja- lSBO-r. 
w Krzemieńcu na Wołyniu. Studiował w Kra, 
kowie na wydz. prawnym U. J. Po krótkiej 
pracy Sądowej poświęcił się całkowicie pracy 
dziennikarskiej od r. 1883 na łamach „Cza­
su” , którego wkrótce został naczelnym redak­
torem. Następnie przez kilka lat redagował 
„Głos Narodu”. W czasie wielkiej wojny po­
wrócił do „Czasu” i po śmierci ś. p. red. Ru­
dolfa Starzewskiego objął ponownie stanowi­
sko redaktora naczelnego, na którym pozosta­
wał aż do, ostatniej chwili. Pogrzeb l., .p. dr 
Beaupró. odbędzie się . w Krakowie.

GIEŁDA WARSZAWSKA; ’
Warszawą, 12, 5. (Tolef.). Giełda aevH 

zowa: T-Tolandia 290.60; Berlin sprzedaż
212.78. kupno 211.94; Bruksela 89.10: 
Gdańsk 100.00: Londyn 26.10: Nowy ■ Jork 
5.27' i siedem ósmych: Paryż 23.67: Praga 
1.8.40; Zurych 1.21.00; Wiedeń 99.00; Medio 
łan 27.85; marka niemiecka1 srebrna sprze­
daż 134.00. kupno 131.00.

Papiery procentowe: 4 proc. pożyczka
konsolidacyna 52.00: inwestycyjna pierw­
szej emisji 63.75, drugiej emisji 64.00; dola 
rówką 34:50; 5 proc. kouwersyjia 59.00; 
6 proc. dolarowa 51 25.

Akcje: Bank Polski 101.50: Ostrowiec 
23.00; Lilpop 12.90; Starachowice < łlJ 5 .,
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K r O o wie i
Koronacja króla Jerzego V I odbiła się 

przy niezwykle tłumnym udziale ludności 
Pzybrała rozmiary wielkiego ^wleta liaęo 
aowego i imperialnego. Olśniła tłumy baje 
czną dekoracją. Był to — jak .rolno wno? 
sic z przygo towań do uroczystości i z pier­
wszych wiadomości o jej przebiegu — na- 
wrót historii w  ceremoniale koronacyjnym 
w sirojach, ootazdach l  t. p.

Zapewne —  nie wszyscy, którzy z ta­
kim zapałem asystowali królowi W . Brytanii 
przy jego koronacji, roboli to z przywiąza­
n a  ao korony: bylf tacy, których ooc5ągała 
prbsta ciekawość,. Ale 1 nawet w /.ych tłu 
mach musiał się w  pewnej chwili zbudzić pe­
wien sentyment dla króla i poczucie wznio. 
sfcści idei, która on reprezentuje.

NOWOCZEŚNI KRÓLOWIE.

Toergensen, który w  r 1910. patrzył 
B* koronacje Jerzego V. zapisał w swoim 
dzienniku znamienne słowa:

„Król w naszych1 czasach nie może 
•być monarchą. Jeśli Jerzy V  to zrazu 
mie, bedzie kochamy i będzie mógł być 
królem".
Nie są to paiadoksy..,: >Monarcha",,zna 

tyle, co: jedynowładca! Któryż z kró* 
łów X X  w. jest jedynowładcą? I  k tóry 
z nieb chciałby nim bvc? Aleksander jugo­
słowiański życiem przypłacił tę chęć. Grec- 
ki Jerzy II  robi wszystko, co może, by nie 
brać w ręce jedynowladztwa, które mu pe 
wne koła gwałtem w  ręce wciskają... Ańl 
król włoski, ani belgijski, ani duński, ani 
szwedzki nfe są monarchami. Są królami.

To znaczy: każdy z nich jest symbolem! 
i łrbitrem... Symbolem ucieleśniającym pe­
wną ideę państwową (w Anglii: impma 
tlą —  w  Belgii: jedność państwową dwóch 
szczepów)... i arbitrem rozsądzającym spo­
ry, który jednak nie może zbyt 'często ko-; 
rzystać ze swych uprawnień.

Ostatni królowie angielscy, -właozcza 
Jerzy V, umieli i chcieli przestrzegać tycfi 
praw „nowoczesnego królestwa*-

NIEPEW NE „MONARCHIE®

Monarchia jest uziś w  Rosji, a jej pia- 
®tunem jest Stalin. Monarchia jest w Tur­
cji (Kemal Pasza). Jest we Włoszech, gdzie 
ię władzę piastuje n»e król. lecz „Duce" 
wsi w  Niemczech Hitlera... Oto sa współ 
c^esn© monarchie, monarchie przejściowe.

Wyrastają dzieci. Rosną także narody, 
■bawo wzrostu i dojrzewania tak człowie­
ka, ja£ warstw społecznych I cnłych naro. 
dow polega na tym, że sobie uświadamiają 
swoją godność, wartość 1 swoją rolę mole- 
ezną. Królowie dzisiejszej Europy znaj. to 
kr iwo i uznajią. Nie znają go współcześni 
„monarchów ie". ,

. 0*o, dlaczego bezpieczniejsi są królo- 
b ii cj najnowsi! „monarchowie"!

O® Maistre w swej książc^ „O papieżu" 
'wraca uwagę na fakt, że na 30 cezarów, 
j^m skich z 2 2 wieku od Augusta do Wa­
leriana tylko 6 umarło śmiercią naturalną^ 
Czy sądzicie, że głowa Stalina mocno siedzi 
Ba jego karku ?

IDEA ŚREDNIOWIECZNA.

Koronacja angielskiego króla odbyła się 
v  anglikańskiej kateJrze, przy zastosowa 
niu liturgicznego obrzędu, który swój po- 
'j-ątek zawdzięcza średniowiecznej, katoli- 
cklej luatytucp, a po zerwaniu Anglii 1 Rzy, 
mera zostai zmieniony przez dodatki angli- 
kańskie...

Obrzęd koronacyjna w średniowieczu 
(namaszczenie króla, jego przysięga, nało­
żenie korony przez biskupa, wreczenie ber­
ła, przypięcie ostróg złotych w in.) wiązał 
ściśle władzę panującego z onowiązkiem 
względem religi? i jej, praw. Obrzęd ten był 
obja wem średniowiecznej tęsknoty za jed­
nością chrześcijańskiego Świata, jeano- 
ścią przynajmniej duchową, na podstawie 
współpracy dwóch władz: państwowej i ko- 
ścielnej, Dante marzył nawet o jedności 
politycznej świata w cieniu tych dwóch 
władz.

Marzenie nie stało się ciałem nigdy, choć 
nieraz hHzkle było realizacji. A to dlatego, 
że się 1 niem nieraz wiązały egoistyczne,

imperialistyczne cele cesarzy i królów. Zo­
stał z niego tylko ślad w wielkiej poezji 
średniowiecza, w rozprawach prawników I 
w obrzędzie koronacyjnym królów. W  tej 
ostatniej formie przez związanie aktu koro- 
nacji z kościelnym obrzędem.

KORONACJA JERZEGO VI.

Przez szereg wieków przysięga angiel­
skich królów zawierała ślubowanie na rzecz 
protestantyzmu i bluźmers+wo przeciw ka­
tolickiej świętości. Przysięga Jerzego V I 
jest wolna od bluznierstwa a ślubowanie 
na rzecz praw „kościoła państwowego" od­
nosi się tylko do protestanci iej grupy kra­
jów należących ao korony św. Edwarda.

Przegląd prasy...
Socjaliści boją się fednoici 
młedz!t)fv naroaowef

W  ostatnich dniach nastąpiło pewne 
zbliżenie między młodzieżą Stron. Narodo­
wego, a b. 0. N. R., względnie jedna z jego 
grup. Zaniepokojona tym faktem socjali­
styczna „Walka Ludu" pisze:

„Pierwszą jaskółką tej konsolidacji było 
wystąpienie panów Piaseckiego,'Js Mosdurfa 
i in. z redakcji pisma „Jutro".

W  niedzielę we wszystkich pismach en- 
decko-oenerowskich ukazał się list starych 
działaczy korporacyjnych, nawołujących ca­
łą młodzież endecko-oenerowską do zjedno­
czenia w imię waiKi z iydo-komuną. R ze­
czą znamienną jest, iż list ten nie został 
wysłany tylko do pisma „Jutro" i w nim 
też tylko nie ukazał się. Ponieważ po ustą­
pieniu dotychczasowych redaktorów na gru 
zach „Jutra" pozostał p. Wasiutyński, 
oznaczałoby to. iż jego grupa ma pozostać, 
na razie przynajmniej, poza ramami endec­
ko- o.enerowskiej zgody.

Jeśli p zypomnimy sobie, iż pisano „Ju­
tro" 'przez p. Wasiutyńskiego związane 
jest z grupą „Falangi", a ta znów wyraża 
tendencje nielegalnego 0. N. R „ to doj­
dziemy do przekonania, iż 0. N. R. niele­
galny, „olamiory ostatnie krwią; przelara 
w dniu 1 maja, został wyłączony spod 
endecko oenerowskiego porozumienia".

Rząd f an. Składhowsklego 
bile ust „rz idem polityczny i“

Młodo-konserwatywna „Polityka" (daw­
niej „Bunt Młodych") występuje z taką 
oceną obecnego rządu:

„Rządu obecnego nie sposób uważać, za 
emanację piłiudczyków. Jest rzeczą znaną, 
że najwybitniejsi z nich są w stosunku do 
niego nastrojeni nader krytycznie. Właści­
wie reżim wygląda nastęnująco: rządzą mi- 
nistrowie-urzędnicy, a politykę robią urzęd- 
nicy-politycy. Nastąpiło odwrócenie rói. 
Normalnym jest minister-polityk, realizują­
cy swój program przez urzędników, fachów 
eów. Dziś ministrami są fachowcy lub tacy, 
co za fachowców uchodzą, którym suflc 
rują poglądy rozpolitykowani urzędnicy. Że 
to są objawy niezdrowe, jest, rzeczą oczy­
wistą, Gdyby ich zrobić ministrami, a więc 
uzupełnić ich faktyczną władzę odpowie­
dzialnością formalną, sytuacja stałaby się 
przynajmniej bardziej przejrzystą.

Najistotniejszym zarzutem, który można 
zrobić obecnemu gabinetowi jest to, że to 
nic jest rząd polityczny. Skutkiem tego roz­

wój życia politycznego odbywa się w spo­
sób dość zamazany. Najważniejszą funkcją 
rządu to znaczy kierowanie opinią, robienie 
linii poaziahi, robienie aliansów, wypowia­
danie wojen politycznych,' spełnia nie, gabi­
net, ale dziesiątki ośrodków różnych, prze­
ważnie najmniej powołanych, częstokroć 
przypadkowych. I tak widzimy takie pró­
by i ze strony klubu Nowy Świat, i ze stro 
ny klubu 11 listopada, i ze strony Eoa. i ze 
strony różnych oiganów prasowych rządu, 
i poszczególnych jednostek. Próby nie zaw 
sze szczęśliwe i nie zawsze wzmacniające 
autorytet rządu, co gorsza — reżimu!"

„ P i k .  s u w e k -  lu b  
j łK ,  M a j s w w k ł “

Natomiast takie żądania stawia „Pol! 
tyka" w sprawie rządu: . ■ '

„By się to zmieniło trzeba reżim zno- 
wuż „upolitycznić". To znaczy zredukować 
świat urzędniczy do skromnej roli wyko­
nawczej, obciąć dygnitarzom ministerialnym 
kły i pazu-y, zgiąć ich karki, jeśli trzeba 
twardą rzucić w oloto. Trzeoa stworzyć 
hierarchię polityczną, która za twarz schwy­
ci hierarchię urzędniczą. Trzeba partii, bo­
jowej, zdyscyplinowanej, agresywnej, dla 

przeciwników groźny,, dla zdrajców dezer- 
' tferaw i ,.dv,u' śtółkowiczow" ^beżlitosnoj. 

Trzeba rządu, który by tej orgąnizaji poli­
tycznej był emanaeja i żelaznym ramieniem.

Bronimy poglądu, że' Polsce władza jest 
niezbędna,. Władza wyposażona , w autory­
tet, który może mieć tylko premie" wielkie­
go formatu i rząd złożony z ludzi wyso­
kiej klasy. I  dlatego, choć nie negujemy 
cnót, gen. Sławoja, choć żywimy dla niego 
sympatię, należną ludziom uczciwym i bez 
interesownym, zmianę rządu powitamy z 
uczuciem głębokiej radości, o ile to będzie 
zmiana, prowadząca do regeneracji idei sil­
nych rządów w Polsce".

„Jak z tego widać — zauważ? „Goniec 
Warsz “ —  pewne kola legionowe prą do 
ustąpienia „urzędniczego" gabinetu gen. 
Sław oj-Składkow akiegc na rzecz rządu 
„upolitycznionego". Kto ma te wartości po­
lityczne reprezentować w reżimie sanacyj­
nym, „Polityka" me wymienia. Zapewne 
płk. Sławek łub płk. Matuszewski,

Z . N .  p .  n a ś la d u je  h i t l e r o w c ó w

F Niedziałkowski zarzucił K. A. P., że 
niesłusznie zwalcza Z. N. P „  a nie pisze 

t o rz ikomycb gwałtach powstańców hisznan- 
I skieb w  stosunku do katolików i kościołów. 
Dymktoi K. A. P „  ks. Kaczyński, odpowia-

Posiew nienawiści
Urzez prasę francuską przeszła niedaw- 
fa ji głębokiego oburzenia wywołanego 

Bezmiernie przykrym, a znanym już na- 
szym Czytelnikom, fwypaflkiem ukamieno- 
^trua w Lionie przez' rozwydrzonych w y­
rostków 11-letniego chłopca Pawła Gig- 

>UY, syna zacnej katolickiej rodziny, ja- 
i)0 ufaszysty". Obecnie znowu donoszą z 
Francji o innym smutnym wypadku, który 
■wydarzył się w L j]]e w szpitalu St. fcau- 
veur Jak już wiadomo z telegramów pra- 

[ ^micy tamtejszego szpitala odmówili prze 
niesienia chorego po operacji z sali opera­
cyjnej do łóżka, zasłaniając się tym, że pra 
ca ich zaczyna się dopiero za 10 minut. Oho 
rl , zebrawszy resztki sił, przeszedł uo swe 
£p pokoju, jednak nadmierny wysiłek i róż­
nice temperatury przy przechodzeniu z sali 
do sali wpłynęły tak  ujemnie na stan jego 
zdrowia, że wkrótce potem zmarł

Zarówno pierwszy z przytoczonych wy­

padków, jak i drugi, są objawami szczegól­
nie jaskrawymi, choć nie odosobnionymi, ro 
snącego we Francji zdziczenia i egoizmu, 
będących owo< em propagandy szerzonej 
prze® radykalną lewięlę francuską.

Umiarkowana prasa francuska, wskazu­
je, że wrogowie porządku społecznego we 
Francji, szerząc hasła nienawiści i kult 
egoizmu klasowego, chcą wstrząsnąć podsta­
wami ustroju społecznego. Dla francuskich 
lewicowców, pojętnych uczniów Lenina i 
,Stadna, którzy morze krwi wylali w Rosji, 
życie ludzkie nie przedstawi? żadnej war­
tości, zwłaszcza gdy chodzi o 1 życie przeciw 
nika politycznego i klasowego.

Wypadki powyższe dają dziennikom fran- 
cuskim_ powód do smutnych refleksji i to 
tym więcej,_ że przypominają im one, jak 
to posiew nienawiści czerwonych rewolucjo 
nistów przeradza się w. okrucieństwo, które-

Nastąpiła ewolucja, jak ewolucji uległa 
sama idea królestwa W. Brytanii.

Napoleon ściągnąwszy w 1804. f. Papie, 
ża Piusa V II do Paryża pozwolił się mu tyl­
ko* namaścić nr. cesarza, a koronę —  pra­
wie wyrwawszy z rąk Papieża —  sam so- 
„ie  lm ożyl na głowę. De Ma«stre widział') 
w tym złą wróżbę dla „cesarza Francuzów". - 

Koronacja Jerzego V ! odbywa się bez 
tradycyjnych antykatolickich zniekształceń 
przysięgi, a ewolucja, którą przeszła angiel- 
ska korona, każe się spodziewać że jego 
panowanie upłynie pod znakiem sprawie- 
di wości i zdrowej wolności demokratycz. 
nej, w poszanowaniu zasad chrześcijaństwa 
i etyki. ' J. P. ^

dajac p, Niedziałkowskiemu na ten zarzuu 
w „Kurierze Warszawskim" m. in. pisze:

„P. Niedziałkowski upraszcza sobie w!e • 
le zagadnień. Akcję obronną społeczeństwa 
naszego przed rozkładowymi ideami, idący- 
mi z centrali Z. N. R, nazywa publicysta 
socjalistyczny — szturmem na tą organi­
zację. Nie dostrzega natomiast p. Niedział­
kowski innej analogii, nie sztucznej, ale- 
wyraźnej i rzucającej się w oczy Chodzi 
tu o analogię między działalnością przywód 
ców Z. N. P. a reżymem hitlerowskim w 
Trzeciej Rzeszy. Tu i tam chodzi o szkołę,
0 wychowanie religijno-moralne, o stosu­
nek do Kościoła i aucnowieństwa katolic­
kiego Trzeba przyznać, że „Robotnik" 
skwapliwie i chętnie podaje informacje o , 
nowym Kulttrkamnfie w Niemczech, nie 
szczędząc hitlerowcom zarzutów z tej racji. 
Zdrożną wydaje się socjalistom polskim 
walka hitlerowców ze szkołą ' wyznaniową
1 z Kościołem w Niemczech, dobrą nato­
miast i godną obrony, gdy pewne żywioły 
toczą ją w Polsce. Bo tam walka ta jest 
dziełem nienawistnych socjalistom hitlerow­
ców, a u nas. prowadzą ją przyjaciele z le­
wicy —  przywódcy Z. N. R  Jak taką po 
litykę nazwać?"

„Głosu Naredn(< 
r e  wszystkich kawiarniach 
resbanracjach, w urzędach 
pocztowych 1 na dworcach 
kolejowych

go świeże przykłady ma Francją za swą 
granicą pirenejską.

Dzienniki francuskie sięgają również do 
historii, do czasów wielkiej rewolucji i przy 
taczają % niej fakty strasznego rodzimego 
okrucieństwa. Katolicka „La  Croix" przy­
pomina pcwieazeme kardynała de Baudril- 
lart, że wybuch okrucieństwa łalwo może 
się powtńrryć i to w tej samej formie, któ­
rą już widziała Francja.

O ile chodzi specjalnie o młodzież, to 
prasa umiarkowana wskazuje, że winę za 
stan jej umysłów i serc ponoszą w pierw­
szym rzędzie rodzice, u których hasła wy­
wrotowe znajdują szczególnie łatwy posłuch 
Młodzież wciąga się do manifestacji, każe 
się jej maszerować z podniesionymi, zaci­
śniętymi pięściami, symbolem gniewu i zem­
sty. Heuri Bordeaux winiąc za stan moral­
ności młodzieży francuskiej nie tylko rodzi­
ców, aJe i szkołę laicką, cytuje słowa

wspomnianego kardynała o potrzebie uchry 
stianitowania szkoły, rodziny, społeczeństwa
i stosunków międzynarodowych Kultura 
chrześcijańska uczy miłości, nie nienawiści, 
uczy poświęcenia dla bliźniego, a nie bez­
względnego egoizmu którego jaskrawym 
przykładem jest przytoczony wypadek w 
szpitalu,

Tym czasem Francja jest obecnie dalej 
od uchrześcijanienia swego życia niż kiedy­
kolwiek. Od kilku miesięcy Alzacja i Lota­
ryngia muszą bronić się przed zakusami 
rządu, zmierzającymi do pozbawienia tyci. 
prowincji szkoły z nau*.ą religii i obdarze­
nia ich szkolą laicką Świeżo znowu wiel­
kie oburzenie w kołach katolickich wywo­
ła! zakaz urządzeń? w  Paryżu w dni 8 hm. 
pochodu ku czci św. Joanny d'Arc, patron­
ki Francji. Pochóń w Paryżu miał odbyć tę 
samą drogę co rok rocznie Komitet organi­
zacyjny p.-zygotował już całą uroczystość 
święta narodowego, gdy oto kierownictwo 
policji zawiaaomiło go, że rząd nie goażi 
się na urządzenie pochodu. Zezwolono tyl­
ko na to, by w niedzielę na plac Piramid 
udały się pod pomnik Świętej jedynie de­
legacje beł, muzyki i to liczące łącznie 
najwyżej 100 osób. Zakaz urządzenia po­
chodu Hvywołał gorący protest katolików 
z kard Vfirdier na czele. Arcybisk. Paryża 
oświadczył w publicznym proteście, że za­
kaz jedynie wzmoże kult i umiłowanie 
wielkiej Świętej. Przeciwko zakazowi urzą­
dzenia pochodu wystąpili deputowani naro­
dowi, którzy w liczbie ISO podpisali protest, 
w którym piętnują kapitińację rządu przed 
swymi zwolennikami, którzy żądając, dla 
siebie wolności, odmawiają jej innym. Gen. 
Castelnau ogłosił protest w  imieniu Łw. Ka 
tolików Francuskich.;

Zarówno zabójstwo owego chłopca, jak 
i odmowa oddania usługi choremu a także 
zakaz oddania uroczystego hołdu publicz­
nego Patronce Francji, nłyną z tego same­
go źródła: ze źródła nienawiści, wzmacnia­
nego przez wysłanników i popleczników 
bezbożnej i zbrodniczej Moskwy.

P *
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Język śpiewaków...
Otrzymałem następujący list:
„Kochany Bayardzie! Czy nie mógłbyś po­

prosić Polskiego Radia o wstrzymanie — 
przynajmniej na jakiś czas — audycyj p. t.: 
..Prosimy do mikrofonu Można się bowiem 
osasem wściec od złości, gdy się słucha nie­
których. Pal licho, gdy narzucająca się słu- 
thaezom osoba deklamuje. Ale nie do wytrzy­
mania są audycje śpiewacze. Stoją na ogól na 
tak niskim poziomie, że...

Ostatnia audyoja „Prosimy do mikrofonu44 
(wtorek, 11 bm.) przeszła najśmielsze ocze­
kiwania. Produkowały się śpielwcm trzy osoby 
(jedna pani i dwaj panowie) bez głosu i bez 
kultury śpiewaczej. A  rekord wziął jeden 
»  tych śpiewaków, gdy kończąe swój ..kawa­
łek44, nadąwszy się, wrzasnął na koniec:

— Eja — b błaganie—ccię...
To było nad moją wytrzymałość. Zakręci­

łem aparat radiowy tak mocno, że coś w nim 
trzaslo, i — taką, mam korzyść z tych audycyj44.

Podpisany pod listem » Przyjaciel“ — ma 
rację. Audycje krakowskiego radia: ...P ro ­
simy do m ikrofonu1 — grzeszą dość często 
przeciw dobremu smakowi artystycznemu. 
Powinny być dobrze kontrolowane. Talenty 
śpiewacze nie rodzą się na kamieniu.

A le mnie w liście „Przyjaciela44 uderza 
ewrócenie uwagi na fatalną wymowę: „Eja- 
bełagame —  ecię“ (zamiast: ja  błagam cię). 
To się wielu śpiewakom zdarza. A jest 
'brzydkie... Pewien dobry i znany tenor arię 
'Almmciwy z „ Cyrulika1‘ pod oknami Rosyny 
stale tak śpiewa, z tymi dodatkami samo­
głosek; a słyszałem go chyba z 10 razy... 
Głos Owszem, ale te dodatki!

Kultura słowa ma wielkie znaczenie. 
W  wymowie i  w śpievńe... Zła ekspresja

ru je wrażenie doskonalej w treści mowy. 
dobrego głosu śpiewaka.

BAYARD.

Listy Dygasińskiego
Otrzymaliśmy następujące pismo;

Warszawa, fO maja 1937 r.
Szanowny Panie Redaktorze!
55* pośrednictwem Pańskiego poczytnego 

pisma zwracam się do przyjaciół, znajomych 
f wszystkich posiadaczy listów mego ojca 
i- p. Adolfa Dygasińskiego o łaskawa podanie 
mi swego adresu. Dziękując Szan. Panu Re­
daktorowi.,.

Zófja Wolertowa.
3 sierpnia 32/18 Warszawa.

(Radio
Programy siacyj radiowych

PIĄTEK. 14 MAJA.
Warszawa,, i program ogólnopolski: godz. 6,30 

Pieśń; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 
Dziennik poranny; 7.10 Parę informacji; 7.15 Audy­
oja dla poborowych; 7.35 Muzyka z płyt; 8,00 Audy­
cja dla szkół; 11.30 Audycja dla szikół; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał; 12.03 Kapela ludowa; 12.40 Dzien­
nik południowy; 12.50 „Kaczęta i gęsięta", poga­
danka; 15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Kon­
cert rozrywkowy z płyt; 15.55 Jak spędzić święto?
16.00 Film, plastyka, architektura; 16.10 Pogadan­
ka społeczna; 16.15 Rozmowa z chorymi ks. WI. 
Poplatka; 16.30 Piosenki i tańce wileńskie; 17.00

| „Warszawa w czasach niewoli", odczyt; 17.16 Kon­
cert kameralny; 17.50 Encyklopedia mówiona; 18.00 
Pogadanka aktualna; 18.10 Poradnik sportowy;
18.20 Płyty; 18.45 Program na jutro; 18.50 Nowiny 
leśne; 19.00 „Meluzyna", epizod z powieści; 19,20 
„Z  pieśnią po kraju"; 19,45 „O instrumentach 
orkiestry symfonicznej"; 20.00 Koncert z płyt; 
22.30 „Mado in England", skecz; 22.45 Muzyka 
lekka z płyt; 28.00 Programy lokalne.

Kraków: godz. 7.10 Kilka informacji; 7.35 Mu­
zyka poranna z płyt; 18.00 Pieśni majowe; 14,00 
Lokalne wiadomości gospodarcze; 14.05 Muzyka 
% płyt; 15.55 Dokąd jechać w  święto? 16.00 Zycie 
kulturalne Krakowa; 16.10 Wiadomości z dnia;
18.20 Recital fortepianowy; 18.45 Program na ju­
tro; 22.45 Muzyka taneczna z płyt.

Lwów: 7.10 Program na dzisiaj; 7.35 Parę 
informacji; 7.40 Muzyka lekka z płyt; 1.4.80 Kon­
cert życzeń; 15.15 Płyty; 15.30 Lwowskie wiado­
mości bieżące; 15.35 Młodzież lwowska przed mi­
krofonem; 15.55 Informator turystyczny; 16.00 Pro-

fram na jutro; 16.05 Polskie pieśni, płyty; 18.16 
oraduik sportowy; 18,20 „Turysto, poznaj własne 

miasto", pogadanka; 18.80 Płyty; 18.40 „Król naf­
ty". pogadanka; 22.45 Muzyka popularna z płyt;
23.00 Muizyka taneczna 7. płyt.

Katowice: godz. 6.00 Sygnał czasu i, pieśń; 6.03 
Muzyka z płyt; 7.10 Wiadomości bieżące; 7.85 Mu­
zyka lekka z płyt; 13.00 Koncert życzeń; 13.15 
Płyty; 13.58 Wiadomości giełdowe; 15.15 Muzyka 
lekka z płyt; 15.35 Chwilka społeczna; 15.40 Lek- 
oja języka polskiego; 15.55 Płyty; 18.16 Poradnik 
sportowy; 18.20 Jak spędzić święto. 18.25 Płyty; 
18.45 Program na jutro; 18.50 „Publiczna biblio­
teka naukowa na Slasku", pogadanka; 22.45 Płyty.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o | a k n a j r y c h l e j s z e  
wp łacanie prenumeraty.

DR JAN MAGIERA.

Trzy perły Bułgarii
Z Bułgarami mamy wiele stycznych 

punktów. Warna i pamięć Warneńczyka —  
to zna każdy i o tym wie dziecko* polskie. 
Na terenie bułgarskim działał Czajkowski. 
Z rozbitków styczniowego powstania wielo 
schroniło się do Bułgarii. Brygada polskich 
inżynierów i techników budowała kolej 
z Plordiya do Adrianopola. inż. Rakowski 
i Dąbrowski zanieśli tam pieśń „Jeszche Pol. 
fika nie zginęła", lud zaś zastąpił w pieśni 
Polskę Bułgarią i nas1'/, hyrain narodowy stał 
się rewolucyjnym hymnem apostola bułgar­
skiej rewolucji Wasyla' Levskiego (powie- 
szonego przez Turków w Sofii dnia 19 lute. 
go 1873 roku), Jeż Miłkowski, Jan, Grzego­
rzewski. Grabowscy Bronisław i Tadeusz 
Stanisław —  'znani i dobrze zapisani w dzie 
jach Bułgarii.

Pod Plewną był słynne atak kawalerii 
rosyjskiej ma Turków. Przez wąwóz Szipkę 
niczym przez Saragossę przedarł się oddział 
konnicy i zabiegł Turkom na tyły. Na pa­
miątkowym monumencie wyryte są ku 
wdzięcznej pamięci nafzwiska poległych. 
K to je przeczytał uważnie, wyczytał, że to 
krew ułanów.Polaków wsiąkła w ziemię bul 
gareką, że z polskiej krwi wykwitla bul- 
garska wolność.

Letnicy nasi i w ycieczkow y zwykle po­
przestają na Warnie i jej okolicy. Rozkoszu 
ją sie plażą i falami Ozarnego Morza, wspo­
minają po powrocie smaczne i tanie wino 
i dobre winogrona. Rzadko kto z nich po- 
trudzi się obejrzeniem pól różowych i krainy 
wonnego olejku lub dla kuracji skorzysta 
ze świetnych, od lat dwu tysięcy znanych 
term i wód kąpielowych... Nawet góry buł­
garskie, bardzo osobliwe, nie przyciągnęły 
jeszcze poważnej ekspedycji polskich tater­
ników. A  skkoda.

Skoro zaś do tego kraju podróżujemy 
tylko środkami wygodnymi (koleją i parów 
cemj, to warto i konieczni© zobaczyć przy- 
najmniej to) - do czego parowóz nas dowie 
zie, przynajmniej trzy miasta, ośrodki ży. 
eia bujnego i malowniczego w  krajobrazie: 
Sofię, Tmovo f PIovdiv.

BOGACTW A STOLICY

Sofia ma, położenie geograficzne o  zna­
czeniu i walorze światowym; leży na skrzy­
żowań iu dróg wielkich: macedońskiej i ca­
rogrodzkiej; .jedna łączy Jadran z Ozamym 
Morzem, odgałęzieniami dosięgając Dunaju 
i ta jest dla Rumunii, Rosji i Polski szcze. 
gólnie ważną linią komunikacyjną, — dru­
ga wiąże świat azjatycki (ze środkową j. za­
chodnią Europą. W  tak dogodnym miejscu, 
na wzniesieniu 550 m. nad zwierciadłem 
morskim, bez mała na wysokości naszej 
Szczawnicy, u podnóża 2300 m. wysokiej 
Witoszy założyli dawno przed Ohr. osadę 
Trakowi©. Spodobała się ona Rzymianom, 
którzy w  Serdicy —  późniejszej Upia Ser- 
dica —  uczynili punkt wypadowy w  podbo­
jach na Bałkanie. Cesarz Trajain przeprowa­
dził kanalizację, urządził wodociągi i  pobu- 
dowal zakład kąpielowy. Chrześcijaństwo 
doszło tu rychło do siły; już w 343—4 po 
Ghr. obradował tu synod kościelny. Z po­
woda położenia Konstantyn W. nazywał 
Serdikę drugim Rzymem.

W  r. 809 wtargnął do tego miasta chan 
Krum. W dobie bułgarskiej zostało prze­
mianowane na: Sredec- Dopiero w turec­
kich czasach ustaliła się nazwa: Sofia. Zda­
wałoby się, że Sofia, tak historycznie eta- 
ra, bogatą jest w zabytkowe budowle. — 
Tym czasem stolica Bułgarii jest nadspodzie 
wanie w swych budynkach miastem nowo­
czesnym. Nowocześnie się też rozrasta, co­
raz dłuższymi mackami osiedli wrzynając 
się w pola i zagajniki, nowocześnie też roz- 
dyjna się tysiącami nowych co roku oby­
wateli. Najosobliwszą .jest „dzielnica żurna­
listów", zamieszkana przez 300 rodzin — 
oczywiście nie są to sami dziennikarze —  
każda w swoim domku z ogródkiem. Mia­
sto dało darmo parcele, dziennikarze za­
początkowali kooperatywy budowlane, zra­
zu byli w niej literaci, artyści węzelacy, a 
potem i inni obywatele.

Tuż po wyzwoleniu się Bułgarii (1S78) 
Sofia, miała 18 tysięcy dusz w 3106 domach, 
w r. 1900 już było tu 67.789 obywateli, 
w 1910 —  102 tysięcy, w  1920 —  154.000 
ludności, a dzisiaj lidzą domów w stolicy
24.000, ludności zaś do 300.000 dusz.

Pomniki świetnej czy smutnej przeszło­
ści jedlnak nie znikły do szczętu. W  pobliża 
nowoczesnego chramu św. Aleksandra New 
skiego stoi starożytna bazylika św. Sofii 
Św. Sofia początek swój wywodzi z doby, 
pierwszej wyprawy krzyżowców, ma kilka 
kopuł niskich. Aleksander Newski jest świą.

tynią wdzięczności za wolność; mimo pier­
wiastków stylu staroruskiego i bułgarskie­
go charakterem i duchowo dostosowuje się 
do starej .Sofii. Są i inne zabytki: podziem­
ny kościółek' św. Petka,. historycznie barw­
ny św. Jerzego, bo najpierw była to łaźnia 
rzymska, potem świątynią chrześcijańska, 
wreszcie przemieniona za tureckiego wła­
dania, w meczet Gnl Dżamija; posiada sła­
wne freski z X II— X IV  wieku. Stary me*, 
czet Bujak Dżamija służy dzisiaj innym ce­
lom, jest muzeum archeologicznym.

Sofia posiada kilka nowoczesnych insty- 
tucyj kulturalnych,. Na przedzie wymieni­
my: Bibliotekę Narodową, mającą już obe­
cnie do 150.000 dzieł z trzech clbiałów: bał­
kańskiego, europejskiego i wschodniego. 
Oprócz, druków książnica, ta posiądą 1200 
rękopisów; najcenniejsze są muzułmańskie: 
arabskie, tureckie i perskie. —  Równic jak 
księgozbiór cenne są zbiory starożytności 
bułgarskich, które chowa w  sobie Muzeum 
archeologiczne podzielone na, działy: klasy­
czny, prahistoryczny, średniowieczny, nu­
mizmatyczny (44.000 przedmiotów) i arty­
styczną galerję (1000). Ale najciekawsze 
jest Muzeum etnograficzne czyli ludoznaw­
cze. Zaczątkiem dlań były zbiory, na pręd- 
c-e zgromadzanie ma I t wy stawę narodową 
w Płowdiwie w  1895 r. W  samym oddziale 
czysto etnograficznym jest z górą 30.000 
przedmiotów, w historycznym zaś zebrano 
do 25.000 dokumentów, dotyczących odro­
dzenia narodowego. Znajdują się tam i do- 
kumen.tr. świadczące dowodnie o współ­
pracy bołgarsbo-polskiej. Najświeższej, da­
ty jest sekcja narodowej muzyki i śpiewu, 
która posiada ponad 10.000 tekstów pieśni 
narodowych.

W  Sofii też ma siedzibę Bułgarska Aka­
demia Nauk, powstała w 1910 z dawniejsze, 
go Knjiżniego Drusztra. (1869). W  rzędzie 
iwstytuoyj naukowych staja zakłady nau­
kowe, stworzone i utrzymywane przez pa­
nującego. ale dostępne każdemu. Są to: 
muzeum przyrodoznawcze i m. historycz­
ne. Pierwsze świadczą chlubnie o zamiło­
waniach cara Ferdynanda i króla Borysa. 
Sam dział ornitologiczny liczy z górą 10 
tysięcy ckafzów; mięczaków jest 8000, pa­
jąków 8000 i t. p. W ielką cenę posiada naj­
bogatszy Zielnik z 100.000 kart. Król Bo. 
rys zapoczątkował też od dziki y mineralo­
giczny i geologiczny. Carska Książnica 
naukowa gromadzi przede wszystkim lite. 
raturę o Bałkanie. Ogród zoologiczny ma 
oprócz centrali swe filie w  parku yrańsldm 
(pod Sofią), w  państwie Kriczimekim pod 
Pkwdiyem z wzorową, bażantarnią i w  Car­
skiej Bistricy. Ogrody mają już blisko 6000 
zwierząt. Ogród botaniczny ma oddziałów 
sześć, 3 przy zoologicznych, a nadto pod 
Warną (Eiuilnograd), przy zamkach Sitnia- 
kovo* i Sarja-gjola na wysokości 2300 m. 
Zbiory entomologiczne (zał. 1905) są jedy­
nym swego rodzaju instytutem na Bałka- 
lnie; samych chrząszczy jest tu 125.000 eg­
zemplarzy a ponad 20.000 gatunków. — 
Wreszcie warto nadmienić, że carskie in­
stytucje wspomniane wydają własny organ 
naukowy: „Izye*stija“ .

Kogo nie interesuje nauka, w Sofii, a 
pragnie przyjrzeć się wesołemu życiu, nieołi 
w  niedzielę popołudniu pójdzie na plao 
Niedzieli, niech przyjrzy się tym falom, kto- 
re wlewają się do wozów tramwajowych, 
niechaj z tym tłumem roześmianych, mło­
dych, z gitarami w ręce i czapeczką prze­
chyloną tna bok, jedzie do Kujażeva, a 
stamtąd pociągiem do Bojany... Serpenty­
nami wznosimy się po zboczu Witoszy. To 
jakby krakowskie Bielany w  Zielone Świę­
ta. W  parku tłum się bawi. A  ciekawsi 
zwiedzają św. Paiatalejmona, kościół-grobo- 
wiec. stary Z X II w., gdzie i starzy bojaro­
wie i nawet królowie wiecznym spokojem 
spoczywają,

WŚRÓD STARYCH CERKWI

I MONASTYRÓW.

Ze stolicy przerzućmy się do dawnego 
grodu koronacyjnego —  TrnovaL. Trnovo 
jest najegzotyczinuąj&zym zabytkiem, jakby 
prZez fantazję wyczarowanym klejnotem 
turystycznym. Przepastnym jarem skacze 
i pieni się Jantra, miiby taśma w  skrętach' 
porzucona, podobna do żmiji zsuwającej się 
w  łamanych pierścieniach w coraz niższe 
i niższe głębie po śliskich kamieniach. A  po 
'zboczu spadzistego wierchu wznoszą się po 
nastawiane nad sobą piętrowo domy i sa- 
dyby ludzkie. Na jednej ze skał ostrych 
tkwi początek dziejów carstwa Asenów.

Gdy dumne Bizancjum nie wysłuchało 
próśb delegacji bułgarskiej, by w jarzmie

nieco zwolnić, arcybiskup Wasyl w  1186 r. 
włożył złoty wieniec na głowę bojara Iva- 
na Asena, namaścił go na wódka narodti i 
tchnął weń siłę, którą Asem odebrał Bizan- 
tynom Warnę, Nisz i Sofię. Ze Sofii przy­
niósł do Trnova w  uroczystej procesji reli­
kwie św. Prana Rilskiego, patrona narodu. 
Aby »ię  utrwalić w  panowaniu, Asemus 
poddał się Stolicy Apostolskiej. Z Tmova, 
szła moc Prana Asema II, który swe władz­
two od Jadranu po Egejskie i od Sawy po 
Czarne morze roi/szerzył. Imię swe upamię­
tnił w  budowie bazyliki 40 Męczenników, 
klasztorami, chramami, że krasa Tm ova 
przyćmiewała urok Carogrodu. Dzisiaj 17 
zwalisk i ruin, to ślady sławy i obronności 
dawnego Trnova.

Blaski ściemniały. Na Trnovo uderżyli 
w 1260 Madiarzy, srogo natarli w  1330 r. 
Serbowie, aż w 1393 opanowali je Turcy. 
Cerkiew Męczenników zburzyli, na jej fun­
damentach wznieśli meczet, który wyzwo­
lona Bułgaria znowu w świątynię chrześci­
jańską zmieniła. A le i przyroda stała się 
wrogiem tego grodu Trzęsienie ziemi w r. 
1913 rozerwało misterne więzi domów1. Po­
czynione wyrwy oszpeciły wnętrze miasta.

Kto dzuły i wrażliwy na piękno starych 
świątyń, i domów bułgarskich, zachwyca się 
w pobliskiej okolicy osobliwościami archi­
tektury drzewnej jak trzypiętrowe domy 
w Drenowie uznane ka „unikat muzealny44; 
im -wyższa kondygnacja, tym szerzej wystę­
puje na ulicę... W  pobliskim Trewnie nie­
dawno jeszcze było 40 pracowni malarskich, 
a każda kryła swojo tajniki sztuki. A  od­
kopane częściowo rzymskie Nicopolia ad 
Istrum pokazało na linii przeszło kilometra, 
wej potężne resztki pałaców, wodociągów, 
świątyń itp. Nowe Pompei.

Patyna wieków i malownicza, wiecznie 
świeża, przyroda krajobrazu zdobią Plov- 
div, dawne Filippopolis. I  ten gród usado­
wił się między tarasami wzgórz i wierchów, 
co* nagle wyskoczyły z równiny ehleborod- 
mej, Pięć baszt naturalnych, a obok nich 
przetacZa swe nurty Marica —  już poza 
granicami Plovdivu, Natura broni już tej 
osady, ale Marek Aureli dał przyrodzie po­
moc w murach obronnych. Jedna z bram 
do dziś jeszcze się trzyma; nie dała się wy­
rwać z korzeniem. W  najpiękniejszą szatę 
ubrał stolicę Tracji Septimius Severus —- 
P]ovdiv miał wtedy tiZy Akropole.

A le i tu zjawili się niszczyciele Goci, 
burzyciele Wizygoci, Hunowie, Awąrowrie
i... aż przyszli z chanem Krumem Bułgarzy. 
Jeszcze i Fryderyk Rudobrody w  pochodzie 
ku Ziemi świętej miał tu co plądrować. Na 
łup rzucili się i Grecy, aż opanowali Bułga- 
rję Turcy. Płowdiwsfca czworoboczna w 
kwadracie Dżamija przez trzęsienie ziemi 
mocno uszkodzona. Ale niedaleko w  Szu­
ra enie stoi największy meczet na Bałka­
nie —  Tombul Dżami.

Plordiy jest dziś po stolicy największym 
miastem; ma 100.000 ludności. Jest ośrod­
kiem południowej Bułgarii. Już w  staro- 
żytiności było tu skrzyżowanie dróg bam- 
dl owych i dzlaków wojennych. Oprawa 
miasta malownicza, ale i we -wnętrzu swym 
chowa Plovdiv klejnoty nie mniejszej war­
tości, n. p. historyczny dom,, w  którym wiel­
ki Francuz Lamartine układał swoje: „Vo- 
yage e-n Orient44, albo mieszczański dom 
Czalków „dla architektów wzór zacisznego 
i miłego domu rodzinnego*1, wykusZe, dłiwy 
tające światło trzema szklanymi ściankami.

Urbanista znajdzie tu moc dziwów w z®, 
stawieniu i nastawieniu ku sobie wzajemnym 
domów, a fotografiści-turyśc;i. krok, 'dwa 
jeno zrobiwszy już mają nowy motyw, no­
we naświetlenie pejzażu.

Dla turysty wszelkiej jakości prZynętą 
są, w  Bułgarii monastyry; wszystkie pokry­
ły się w  roszkosznych kotlinach górskich, 
opasały się murąmi i uczyniły się dwukrot­
nie samotnymi. A le mimo zamknięcia się 
w  odludziu w złych czasach były ostoją i 
ogniskiem życia i religijnego i narodowego 
zarazem. Mają więc ważny rozdział w  dzie­
jach Bułgarii i Bułgarów.

M u w n & w

CIERPUWOŚĆ ZW YCIĘŻY.

—  Cierpliwością i wytrzymałością moi 
na dokonać wszystkiego!

—  Bujda! Spróbuj, na przykład, nosii 
wodę sitem! Co tu pomoże cierpliwość?

—  Owszem. Trzeba poczekać zimy, t< 
woda zamarznie.
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Sfery gospodarcze i naukowe
domagają się utworzenia województwa

Na czoło palących zagadnień Krakowa ’ Metropolita z zaniepokojeniem śledzi akcją 
wysunęła się obecnie sprawa ewentualnych mającą na celu oderwanie kilku pow iatów 
zmian granic województw: krakowskiego i od woj. krakowskiego, gdyż wcielenie ich 
śląskiego. Sprawa aktualna nie od dziś. do woj. śląskiego wywołałoby trudności w 
Obecnie jednak ze względu na wygaśnięcie administracji kościelnej. Z tego względu 
konwencji genewskiej, które nastąpi w dniu Książę Metropolita upoważnił ks. dr. Ma- 
22 czerwca br. —  zmiana granic wchodzi chaya do oświadczenia, iż będzie interwe- 
w stadium decydujące. Sprawa niezmiernie niowal u władz na rzecz utrzymania powia- 
ważna. Zahacza ona nie tylko o interesy, tów chrzanowskiego, bialskiego i żywiec- 
Katowic czy Krakowa, ale wiąże się ściśle kiego przy woj. krakowskim. Słowa te 
z interesem całego państwa. przyjęto z aplauzem.

Przemawiał 

IS3SM

jeszcze Goldfinger, nacz.

Krakowa
krakowsko - śląskiego
Wydz. Aprow. w Urzędzie Wojew., po czym 
dyskusję zakończył prof. A. Krzyżanowski 
stwierdzeniem, iż Kraków' w żadnym wy­
padku nie zgodzi się na uszczuplenie ani ar 
chidiecezji ani woj. krakowskiego, gdyż to 
byłoby połączone ze szkodą nie tylko m. 
Krakowa i Ziemi Krakowskiej, ale całej 
Polski.

Do sprawy tej, która dla Ziemi Krakow­
skiej posiada pierwszorzędne znaczenie, — 
powrócimy.

(kt).Cały problem polega na tym, że Śląsk 
stoi na stanowisku utrzymania wojewódz­
twa i rozszerzenia jego granic o powiaty:; t _ • • • » • •
bialski, żywiecki i chrzanowski, wchodzące W y d W Z ^ U m  g O S p o d t U T C Z e  W  k m j a  t  S W W C t e
obecnie w  skład woj. krakowskiego, K r a k ó w -------------------------------------------------- — -------------- -— ----------------------
zaś uważa, iż należy Śląsk i Ziemię K ra -: 
kowską złączyć w jedno województwo kra- 
kowsko-śląskie ze stolicą w Krakowie.

Już na wstępie zauważyliśmy, że sprawa 
Zmiany granic województwa śląskiego i kra 
kowskiego jest aktualną nie od dziś. Gdy

Polsko-czechosłowackie \\ f

obroty handlowe w 1936 r.
Handel zagraniczny Czechosłowacji 

Polską na 1936 r. zamyka 'ęię niedoborem 
rząd rozpisywał dnia 20 lutego 1929 r. an-j dla Czechosłowacji iv 'wysokości 56 miln. 
kietę w sprawie zmian podziału administra-. Koron ca. Obroty z Polską spadły w iib. 
cyjnego państwa, Krakowska Izba Przemy-1 roku o powdSną kw otę .. 123 miln. K. cz. 
słowo-Handlowa poświęciła tej sprawie: Przywóz z Polski spadł o 30 miln. K. cz. 
wiele uwagi, wydając doskonałą publikację 
Pt. „Kraków stolicą Kresów południowo-
zachodnich", w której wypowiadała się za oddziałał urodzaj w Czechosłowacji, zwlasz- 
połączeniem Śląska z zachodnią częścią dzi- j cz a  p a s z  oraz przeprowadzona w drugiej 
siejszego województwa krakowskiego i za połowie roku ponowna dewaluacja Korony

i wyniósł 220 miln. K. cz. Na przywóz 
z Polski niekorzystnie w roku ubiegłym

czeskiej, która postawiła pod 
pytania rentowność wywozu

znakiem za- 
niektórych

stworzeniem, jak pisał dr Ziomek, z nim 
jednego, wielkiego górniczo-przemysłowego 
województwa krakowskiego „patrzącego na 
Zachód".

Obecnie, jak już wspomnieliśmy, kwestia 
rewizji granic wchodzi dziś w stadium de­
cydujące. W  związku z tym już w dniu 21 
kwietnia odbyło się w Krakowie wspólne 
Posiedzenie Prezydium m. Krakowa, Prezy­
dium Izby Rolniczej, Rzemieślniczej i Prze­
mysłowo-Handlowej, na którym powzięto 
jednomyślnie rezolucję, domagającą się 
utworzenia woj. krakowsko-śląskiego. Oneg 
daj natomiast sprawa powyższa była przed­
miotem dyskusji na zebraniu Towarzystwa 
Ekonomicznego w Krakowie, w którym 
Wzięły udział sfery naukowe i gospodarcze 
Krakowa.

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa, prof.
Adam Krzyżanowski, zwracając uwagę, na 
ważność problemu mającego być przedmio­
tem dyskusji. Referaty wygłosili prof. Dy- 
boski, oraz prof. Langrod. Prof. Dybo- 
ski, aczkolwiek sam pochodzi ze Śląska, do­
ceniając wielką rolę kulturalną Krakowa 
uważa, iż izolowanie go od Śląska byłoby 
rzeczą niewłaściwą, z drugiej strony złącze­
nie Śląska do województwa krakowskiego 
uważa za projekt nierealny. Wysuwa więc 
koncepcję wspólnego samorządu terytorial­
nego i gospodarczego z pozostawieniem od­
rębności administracyjnej. W  konsekwencji 
doszłoby do podziału Polski na kilka pro- 
wincyj. Przebudowa województwa krakow­
skiego i śląskiego w tym kierunku stanowi­
łaby, zdaniem prof. Dyboskiego, wstęp do 
takiego podziału Polski.

Na zupełnie innym stanowisku stanął 
prof. Langrod. Spór między Katowicami a 
Krakowem uważa za czysto prestiżowy ł 
wypowiada się za stworzeniem jednego wo­
jewództwa krakowsko-śląskiego zą czym 
przemawia, jego zdaniem, interes państwa.) Dyrektor departamentu obrotu pienięż- 
Zachowanie odrębnego województwa śląskie inieg,0 ''Ministerstwa skarbu. Domaniewski, 
Ko jest niepotrzebne, gdyż tak z punktu jiaj, donosi „Gazeta Handlowa", przed kil- 
wrdzenia gospodarczego, jak kulturalnego i jŁU przeprowadził w Lotodynie roz-
wojskowego stworzenie jednego wojewódz- mow— % zainteresowanymi kołaimi finainso- 
twa jest najbardziej odpowiednie. Natomiast

naszych artykułów. W. szczególności spadł 
z Polski przywóz zbóż,.trzody chlewnej 
i artykułów zwierzęcych, drzewa i węgla, 
pi'zy czym spadek węgla nastąpił, w związ­
ku z ustaniem dostaw kompensacyjnych. 
Wzrósł natomiast przywóz z Polski: mine­
rałów, lnu, wełny, jedwabiu, metali nieszla­
chetnych, ja j i innych- Należy zaznaczyć, 
że import ja j z Polski doznał znacznej zwyż­
ki o blisko 8 milionów sztuk. Jednakże 
w r. b. rozwój cen na rynku ja j jest nie­
wykorzystany, tak, że wyrażenie są pewne 
obawy co do przyszłości tego im,portu.

Kino „S W  I  T “  Kraków, Straszewskiego 18. (Dom Katolicki).
Program Nr. 20. Od płatku, dnia 7 maja 1937 r. Potężne, sensacyjne arcydzieło filmowe p. t.

M O S K W A  —  S Z A N G H A J  w roligMwnej: V o  L A* N CO OI
W filmie występuje stynny CltOr hOZSltAW K llltflflSh lC lł

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9 wieczór. — W niedzielę od 3 po południu.

Unarodowienia handlu
domaga się Zjazd chrześcijańskich hurtowników 

spożywczo-kolonialnych
Pierwszy Wszechpolski Zjazd chrześcijańskich 

hurtowników spożywczo - kolonialnych, który się 
odbył w czasie Targów Poznańskich przy udziale 
100 delegatów, po wysłuchaniu referatów uchwalił 
następujące postulaty:

1) Mając na uwadze dobro interesów Państw'a 
Polskiego," jak również rozwój chrześcijańskiego 
kupieotwa w Polsce, Zjazd uważa za najpilniejsze 
zagadnienie unarodowienia handlu i opanowania 
przez chrześcijan tych wszystkich placówek gospo­
darczych w Polsce, których dotąd gnieździ się ży­
wioł nam wrogi i obcy. 2) Wychodząc z założenia, 
iż gospodarczy rozwój chrześcijańskiego kupiectwa 
hurtowego i pokrewnego przemysłu chrześcijań­
skiego stanowi niezłomna potęgę polskiego miesz­
czaństwa Zjazd wzywa do konsolidacji obu grup 
gospodarczych w ramach struktury organizacyjne,]. 
3) W  interesie niezależności gospodarczej Pań­
stwa Polskiego, zwalczania bezrobocia oraz spo­
tęgowania obrony narodowej, Zjazd domaga się 
stanowczo, aby wszystkie chrześcijańskie organi­
zacje kupieckie wywierały skuteczny nacisk na

swoich członków i społeczeństwo polskie dla bez­
względnego popierania i propagowania towarów 
wytwórczości krajowej. 4) W  interesie koniecznej 
obrony i rozwoju chrześcijańskiego kupiectwa, 
Zjazd odnosi się z apelem do wszystkich polskich 
instytucji finansowych oraz do polskiego społe­
czeństwa w kraju i za granicą o utworzenie po­
tężnych ośrodków finansowych w Polsce, które by 
były skutecznym środkiem w walce gospodarczej 
przeciwko obcemu nam żywiołowi. 5) Zjazd do­
maga się z całą stanowczością, iżby chrześcijańscy 
kupcy hurtownicy zatrudniali wyłącznie personel 
chrześcijański i bezwzględnie nopicrali chrześci­
jańskich kupców podróżujących.

Poza tym Zjazd wypowiedział się jeszcze 
w sprawie cen przeciwko ograniczeniom handlu 
przez monopolizowanie i etatyzewanie życia go­
spodarczego i za bezwzględną solidarnością kup­
ców chrześcijan. Na zakończenie powołano tym­
czasowy komitet l Wszechp, Zjazdu chrześc. hur­
towników spożywdzo-kolonialnych w Polsce.

Dalsze rozmowy na temat 
konwersji pożyczek dolarowych

przeciwko okrajaniu województwa krakow­
skiego na rzecz śląskiego przemawiają wzglę 

społeczno-gospodarcze. Powiaty bialski, 
żywiecki i chrzanowski związane są z zie- 
h,11? krakowską od zarania historii. Stanowią 
si «ą  pozycję gospodarczą dla Krakowa i 

pi wanie tych powiatów byłoby błędem 
jak z punktu widzenia administracyjnego, 

gospodarczego i politycznego. Sądzi 
nowiem, że stworzenie jednego województwa Ameryce
Pr*y ewentualnym pozostawieniu ekspozy- •>cn w Ameryce.

j wymi angielskimi na temat konwersji tran- 
1 szy angielskiej polskich obligacji pożyczek 
dolarowych. Według informacyj. rokowania 

. te n.ie są jeszebe zakończone. Dalsze roz- 
■ mowy na, ten temat prowadzić będzie rad 
ca finansowy ambasady polskiej w Londy- 

• nie.
i Podobne rokowania toczą się z zaintere­

sowanymi kołaimi finansowymi w Holandi 
oraz z posiadaczami polskich obligacji dola.

giełdowe zboża
czych, ą, między nimi również 
chemicznego.

Ceny
Na giełdzie zbożowej i towarowej 

notowano we środę, 12 maja b. r.
ceny:

ZBOŻA.
Pszenica 80 proc. ziarn. saklist. 
Pszenica dworska czerw, stand. 
Pszenica dworska biała stand. 
Pszenica targowa stand,
Żyto dworskie stand.
Żyt u targowe stand.

przemysłu

w Krakowie 
następujące

f — .“ rain.ym J/OZUl raga;
cn c i a wojewódzkich w Katowicach ze- 

1 oby Śląsk całkowicie z Polską.
Nad referatami wywiązała się bardzo 

,  , dyskusja. Zabierali głos wicepre­
zydent Klimecki, inż. Krause, wicedyrektor 
izby Przem.-Handlowej Załuski i wielu in- 
nych- Wszyscy jako maksymalny 
gram wysuwali stworzenie jednego wo

Sukces Targów Poznańskich
Targi Poznańskie cieszą się w bieżącym

ożywiona dyskiKta’ Zabierali 'rfos wieepre-1 ^ k' V ekord<wą frekwencją zwiedzających, 
rvfio«* vm_. sja. Żabie , _*_L Według pobieżnych obliczeń Targi zwiedzi­

ło dotychczas około 175 tys. osób. W  dn. 
pro-' 10 łym- Przewinęło się przez .Targi ponad 

. i 3® tys. osób. Wystawcy na ogół są zadowo­
leni z dokonanych obrotów i zamówień.jewództwa krakowsko-śląskiego, wyrażając,

głębokie przekonanie, iż pewne regionalne, NOWE KAR TELE  MAJĄ BYĆ ROZWIĄ-
mteresy dałoby się uzgodnić, jako minimal-j ZANE.

W  kolach poinformowanych utrzymują, 
że w najbliższych diodach oczekiwać należv

ny program —  pozostawienia status ąuo

W czasie dyskusji zabrał również głos 
dr Machay, który w imieniu Księciaks

Metropolity Sapiehy św iadczył, iż Książe
zarządzenia Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu o rozwiązaniu szeregu karteli przetwór­

co. 75-31,25 
30.50—30.75
30.25—30.50
29.75—30.00
25.75—26.00
25.25—25.50

Owies dworski stand, niezadeszfez.1 25.00—25.50 
Owies dworski stand, lekko zadesz.cz. 24.25—24.75 
Owies targowy stand, lekko zadeszcz. 23.75—24,25 
Jęczmień dworski stand. 23.50—24.50
Jęczmień targowy stand, 22.00—22.50
Kukurudza kraj. 23.75—24:25
Kukurudza koński ząb afrykański 29.00—33.00

a r t y k u ł y  p a s t e w n e .
Makuchy lniane 37-38 proc biał. i tł. 21.00—21.50

Z  kraju i ze świata
MIĘDZYNARODOWY CHARAKTER 

KONGRESU CHRYSTUSA KRÓLA W  POZ 
NANIU. Kongres Chrystusa Króla, mający 
się odbyć w dniach od 24 do 29 czerwca 
w Poznaniu, będzie miał charakter wybit­
nie międzynarodowy. Wynika to przede 
wszystkim z samej myśli przewodniej Kon­
gresu, jaką jest zwalczanie międzynarodo­
wego ruchu bezbożniczego i zbudowa­
nie Królestwa Chrystusowego. Poza
głównymi referatami będą ogłaszane 
na zebraniach plenarnych kwadran­
sowe sprawozdania przedstawicieli naro­
dów' we własnym ich języku, ilustrujące 
duch bezbożniczy w' danym kraju. Jako 
język wykładowy dopuszczony został obok 
polskiego, francuski, niemiecki i włoski. 
A  już szczególnie międzynarodowego cha­
rakteru nabierze końcowa manifestacja
przed pomnikiem Serca Jezusowego. Staną 
tam przed pomnikiem Belgowie, Francuzi, 
Niemcy, Węgrzy, Jugosłowianie. Czesi i
wielu wdełu innych.

ODKRYCIE GROBÓW PRZEDHISTO­
RYCZNYCH W  POW. KROTOSZYŃSKIM. 
Na połach w Sośnicy wt pow. krotoszyń­
skim odkryto cztery groby przedhistorycz­
ne. Na miejsce odkrycia, przybyła z ramie 
nia Muzeum Wielkopolskiego w Poznaniu, 
dr Karpińska, która stwierdziła, że groby 
pochodzą z epoki żelaznej tj. 800— 500 łat 
przed Chrystusem. W  grobach tych znaj­
dowało się około 100 urn. W  jednej z urn 
znaleziono kości kobiece oraz kolczyki.

W  CERKW I W  WIERCIELISZKACH. 
POW. GRODZIEŃSKIEGO N IEZNANY 
SPRAWCA SKRADŁ z ołtarza dwa krzyże, 
monstrancję, kielich, talerz z podstawką, 
oraz lampkę dużą oliwną, wiszącą przed oł­
tarzem ogólnej wartości około 300 zł. Tej 
samej nocv okradziono tam areszt gminny.

AUTOBUS, W IOZĄCY 36 UCZNI I 2 
NAUCZYCIELI DO BERLINA, ZDERZYŁ 
SIĘ z pociągiem towarow'ym. Cała lewa 
strona autobusu została zmiażdżona. Obaj 
nauczyciele i trzej uczniowie odnieśli cięż­
kie obrażenia, a 9 uczniów odniosło lekkie 
rany.

W POBLIŻU W YBRZEŻY KOLUMBIJ­
SKICH ULEGŁ KATASTROFIE SAMO­
LOT, należący do marynarki Stanów Zjed­
noczonych. Spośród załogi samolotu porucz 
nik zginął na miejscu, 5 innych członków 
odniosło lekkie obrażenia.

WOBEC WZRASTAJĄCEGO NIEPO­
KOJU WŚRÓD LUDNOŚCI W  PA LE STY­
NIE, władze brytyjskie wydały szereg su­
rowych zarządzeń dla utrzymania porząd­
ku. Ostra walka została wypowiedziana 
wszelkim aktom terrorystycznym i krymi­
nalistom, działającym w okręgach rolni­
czych. Władze wyznaczyły wysokie nagro­
dy za pomoc w wykryciu broni i amunicji. 
W  mieście Tulkaram wybuchł strajk prote­
stacyjny. Spodziewane jest, że strajki pro­
testacyjne wybuchną i w innych miastach.

proc. 16.50-17.00 
26.00— 27.00

6.50-7.00
5.00-5.50
4.00-4.50
4.00-5.00
8.00-9.00 
3.75—4.00 
5.25-5.50

15.50-16.00
14.50-14.75

Śrut rzepakowi' ekstrah. 35-36 
Soja śrut około 44-45 proc.
Siano słodkie 
Siano średnie 
Siano kwaśne 
Siano potraw 
Koniczyna pastewna 
Słoma długa 
Ziemniaki stołowe 
Otręby żytnie standartowe 
Otręby pszenne stand, średnie

PRZETWORY MŁYNARSKIE.
Mąka pszennu nowe standarfy:

Mąka psz. gat. I wym. 0-65 proc. 4.5,00
Mąka psz. gat. II wym. 65-70 proc. 26.00—27.00
Mąka pszenna razowa 0-95 dtoc. 34.50—35.00
Mąka pszenna pastewna 15.75—16.50

Mąka żytnia okręgu Krakowskiego.
Nowe standa-ty.

Mąka żytnia gat. I wym. 0-70 proc. 34.78
Mąka razowa 0-95 proc. 29.00

Mąka żytnia okręgu Poznańskiego.
Mąka żytnia nowy stand. wym. 0-70 proc. 34.75 
Perłówlca 0-0000 ‘ 48.00—49.00
Pęcak fabryczny z workiem 34.00—34,50
Pęcak chłopski bez worka 3t.50—32.00
Siekanka jęczm. fabr. z workiem 34.50
Siekanka jęczm. chłopska bez worka 31,50— 32.00 
Kasza jaglana fabryczna 41.00—42.00
Kasza jaglana chłopska 35.00— 36.00
Kasza tatarozana cała 52.00—55.00
Kasza tatarczana łamana 50.00—53.00

Tendencja dla zbóż chlebowych mocniejsza, 
reszta utrzymana, dowozy lokalne małe.

Księgarnia Krakowska —  Kraków, ul. śwr Krzyża 13.
p o l e c a

Fondaliftski J. Kt„ Koedukacja w świetle badań współczesnej psychologii 
Górski Karol dr, 'Wychowanie Personalistyczne 
KATO LICKA  MYŚL W YCHOW A WCZA. Pamiętnik II. Katolickiego 

Studium o wychowaniu, w  Wilnie w dD. 28. VIII. — 1. IX. 1939 r. 
Klepacz Michał ks. dr, Kierunki organizacyjne oraz ideały wychowaw­

cze we współczesnym szkolnictwie polskim 
Majdański Walenty, Giganci. Rzecz o ludziach jutra i o świecie 
RODZINA. Pamiętnik I. Katolickiego Studium o Rodzinie w Pozna­

niu w dn. 2 —6 września 193-5 r.
Zamoyska Jadwiga Jenerałcwa, O wychowaniu

zł. 5.— 
4.—

12.50

7.—
2.—

12 . -
6.—
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Londyn w ostatnich g«d na( t-zed koronacją
Ostatnia noc przed koronacją w Londy­

nie byłe nlezwykŁ:. Już około godz. 10 wie 
czorem ulice, którymi przeciągać będze or- 
szak koronacyjny, wypełniły się tłumem lu 
tfczi, którzy rałą n o,' spacerowali tam i z po 
wrotem, pragnąc nad ranem zapewnić sobie 
miejsce dla oglądania orszaku królewskie­
go. Wzdłuż chodników siedzą lud” e, któ­
rzy przynieśli ze sobą małe Ir-zesełka, nie. 
którzy siedzą po prostu na rozłożonych ga­
zetach. Pod murem domów na Piccadilly le­
żą kobiety i dzieci, niektórzy spiąć smacz­
nie. Wzruszający jest widok 7 dzieci, w wie 
ku od 8 do 13 lat, pięciu chłopców i dwóch 
dziewczynek, które same. bez opieki, przy­
były z odległego przedmieścia wschodniego 
Londynu, przynosząc ze sobą koce i podusz 
ki. Dzieci te rozłożyły się w najruchliwszym 
miejscu przed hotelem Piccadilly na krawę- 
dzl chodnika, tuż przy jezdni i spią w naj­
lepsze, oczekując rana. Dla ochrony mai 
ców stanął na czatach policjant, pilnując 
ich snu przed natrętnym tłumem widzów. 
Ulicami przeciągają n!e tylko ogromne tłu­
my, ale także niezliczone otwarte samocho 
dy, w1 których stoją ludzie, wiwatują i dają 
ftpust swojej radość’ . W iele osób nosi czap­
ki papierowe o barwach narodowych ? bawi 
się grżechotkam!. Całość robi wrażenie ja­
kiegoś szalonego karnawału, wybuchu nie- 
pohamowanej wesołość! tłumów. Odbiega 
to wszystko od dostojnego Londynu dnia 
powszedniego. Na szczęście po ulewie, któ­
ra nawiedziła Londyn rano. po południu 
wyjrzało słońce i noc je^t piękna, gwiaździ 
sta i ciepła.

Ulice Londynu już od godz. 5 rano przed 
stawiały niezwykły widok. Środkiem jezdni 
przeciągały setki tysięcy ludzi, spieszących 
<lo miejsc, z których oglądać będą procesję 
koronacyjną. Tramwaje i autobusy zwożą 
z peryferyj miasta do jego centrum nieprze 
liczone tłumy. O godz. 5.30 liczbę widzów 
oceniano na kilkadziesiąt tysięcy. Chodniki 
szczelnie wypełnione są publicznością, któ. 
ra wyczekuje tam już od 12 i więcej godzin. 

-Ci, co spieszą na trybuny publiczne lub do 
okien domów, gdzie zdohyli miejsca za wy- 
soką cenę, idą szeroką ławą po rrzez śro- 
dek jezdni, wymijani przez samochody, wio 
zace dostojników w  rtronę Opactwa West- 
minsierskiego.

W Opactwie Westminsterskim
'Opactwo Westminsterskie od samego ra­

na (przedstawiało niezwykły widok. Już

około godz. 7 rano w opactwie gromadzie 
się zaczęli zaproszeni na koronację goście. 
Niektórzy z nich, stwierdziwszy, na których 
trybunach znajdują s,ę ich miejsca, przecho­
dzili specjalnie zbudowanym nrzejściem łą­
czącym opactwo z parlamentem do Izby 
Lordów, gdzie zastawione były stoły z pier 
w7szym śniadaniem Tam w restauracji Izby 
Lordów, lordowie w swych szatach korona­
cyjnych, w koronach na głowach w towa­
rzystwie małżonek również w uroczystych 
szatach z tiarami na skroniach, spożywali 
pierwsze śniadanie. Razem z nimi posilali 
się ministrowie, posłowie do Izby Gmin i 
inni dostojnicy. Krótko po godz. 8 zaczęli 
powracać do opactwa, a około godz.9-tej 
świątynia była już zapełniona.

Bogactwo strojów przedstawiało niezwy­
k ły widok. Miejsce po środku katedry, 
gdzie na wzniesieniu stoją obydwa trony 
królewskie, otoczone jest z jednej strony 
przedstawicielami arysloK“acji rodowej Śą 
wśród nich książęta krwi, potomkowie pra­
starych rodćw, jarlowie, wiecehrabiówie, 
lordowie wszelkich SLOpnf w liczbie około 
400. Mają oni na sobie szkarłatne płaszcze 
przykryte pelerynami z białych gronosta­
jów. Wchodzę z koronami na głowie. Za 
każdym z nich tostępuje młodociany paź 
w przepisowym stroju paziowskim. Siada­
jąc na swych miejscach, dostojnicy ci zdej­
mują korony z głowy i oddają je paziom. 
Miejsce dla paziów znajduje się poza try­
buna lordowską. Z drugiej strony wzniesie­
nia sieazą przedstawiciele arystokracji ro­
dowej, zarówno małżonki lordów, jak i po­
siadające prawo do zasiadania tam z tytułu 
własnych praw rodowych. Mają one na sobie 
płaszcze z białych gronostajów na czerwo­
nym atłasowym podszyciu, a na skroniach 
diademy. Wyższe trybuny zajmują również 
przedstawiciele arystokracji, członkowie Iz­
by Gmin Wielkiej Brytanii oraz parlamen­
tów dominialnych, wysocy urzędnicy, pań­
stwowi we frakach lub mundurach przy ordt 
rach. Na nawyższej trybunie znajdują się 
dziennikarze, którzy w liczbie 390 reprezen­
tują prasę brytyjską i całą prasę światową.

Z lewej strony ołtarza, tuż za tronami 
królewskimi, na których król i królowa za­
siadają podczas pierw szej części uroczystości 
zbudowana jest specjalna loża dla królowej- 
matki Marii, oraz córek królewskich Elżbiety 
i Małgorzaty, siostry królewskiej księżniczki 
Mary oraz szwagierek królewskich, księżnej 
Gloucester i księżnej Kentu, jak również dla

innych członków domu królewskiego. Na­
przeciwko tej loży z prawej strony ołtarza 
znajduje się podobna leża dla szefów przy­
byłych na koronację obcych delegaeyj. W  lo 
ży tej zajmie miejsce minister Beck. Po obu 
stronach długiej nawy środkowej siedzą 
członkowie korpusu dyplomatycznego.

Niebywałfa nomysfy Gziettikarzr
Dzienniki i agencje rywalizują z sobą 

pomysłowością, ny w jak najkrótszym cza­
sie podać do wiadomości swych abonentów 
sprawozdania } opisy z uroczystości korona 
cyjnych. W  wyścigu tym bierze udział rów 
n;eż film i radio. OkoIo 4 tys. dziennikarzy 
angielskich i cudzoziemskich zmobilizowa­
no z powodu uroczystości koronacyjnych. 
Największą trudność przedstawiają clbrzy 
mie tłumy zgromadzone wzdłuż ulic. którymi 
podąża orszak królewski. Poruszanie się w 
tych miejscach jest zupełme niemożliwe, to 
też niektóre agencje info-macyjne i dzienni 
k} powyn; jmowały za cenę kilkuset funtów 
mieszkania, których okna wychodzą na uli­
cę, co pozwala z całą dokładnością obser­
wować pochód koronacyjny. Apartamenty 
te zaopatrzone są w snecjalne przewody te 
lefoniczimt Nawet w Opactwie Yv estminster 
skim zbudowano kaoliny telefoniczne, nie­
które z nich są bezpośrednio połączone z za 
granicą. Przedsiębiorstwa fotograficzne i ki 
nematograficzne chwytają się niebywałych 
dotychczas środków, by jak najprędzej prze 
słać filmy i fotografie do laboratorium.
W  pobliżr rzeki operatorzy kinematogralicz 
ni i fotografowie będą dostarczali dokonane 
zdjęcia swym firmom za oomoca łodzi mo- 
torowych, które juz od wczesnych goazin 
zatrzymały się przy moście prowadzącym 
do parlamentu.

W samej świątyń; znajduje się 6 opera, 
torów kinematograficznych, których apara 
ty ukryte są w kabinach, z których wyglą. 
dają jedynie obiektywy. Wzdłuż drogi wy- 
buaowf.no specjalne estrady dla zdjęć filmo 
wych i dźwiękowych. Specjalnie zaangażo­
wani lotnicy dostarczą filmy i zdjęcia do 
najodleglejszych zakątków Anglii. Ainery 
kańskie przedsiębiorstwa wydały odpowie­
dnie zarządzenia, pozwalające na przewóz 
wodnopłatowcami filmów z Tamizy do 
Soupthampton. gdzie oczekuje parowiec 
„Normandie*4, który jeszcze we wto-ek wy. 
jeozie do Am cyki.

— OQO—-

H o rt ic r tg  In g ru t ig  ^ t s g r c c G
skazani na Śmierć

W  Wiedniu zapadł wyrok w procesie 
o zamordowanie córki posła paragwajskie­
go w Austrii, Ingryd Winegreen w Wiener 
Neustadt pod Wiedniem. Mordercy. 20 let­
ni Fbck i 21 letni Schloedl skazani zostali 
wyrokiem sądu doraźnego na śmierć przez 
powieszenie, a trzeci bandyta Stejskal, nie 
mający lat 20, skazany został na 16 lat 
ciężkiego więzienia. Przy tej okazji zazna­

cza „Neuigkeits Weltbiatt11, że do stocze­
nia się tych młodych ludzi w bezdenną ot 
chłań bandytyzmu, przyczyniły się rzeczy 
zupełnie inne. Bandyta Fleck brał w swoim 
czasie w Styrii udział w napadach natury 
politycznej, rzucając ręczne granaty. Ta 
szkoła zwalczania politycznej kampanii zła 
mała duszę młodego człowieka,

 oqo------

Pogrzeb ofiar „Hin1enburga“ wN, Jorku

W dniu Imienin Ojca św,
£  racji imi min Ojca św. Piusa XI, przy­

padających w dniu 12 fen., Ks. Kardynał 
Aleksander Kakowski wysłał do Watyka­
nu depeszę następującej treści: „Eminecja 
Kardynał Facelii —  Oitta del Vatieano. Z ca, 
tego serca radując się z powodu przyjścia 
do. zdrowia Ojca św , proszę Waszą Fmirien 
cję, aby zechciał w dniu imienin .Tego Świą­
tobliwości złożyć u stóp Ojca św. życzenia 
irfo„e, | biskupów sufraganów, duchowień­
stwa i wiernych archidiecezji warszawskiej, 
życzenie synowskiego oddania i długiego 
(Dylowania Ha idobra Kościoła.

(— ) Kardynał Kakowski.

Tydzień Społeczny w Częstochowie
Dn. 9 fen rozpoczął się w Częstochowie 

fydzień' społeczny zorganizowany przez ka­
tolickie 'StowąhWeżów pod protektoratem 
Ks. Biskupa Dra T  Kubiny. Hasłem tygo­
dnia jest: „Przebudujmy ustrój społeczny 
w  duchu Chrystusowym*1. W  poniedziałek 
rozpoczęły się wwkłady popularne w sali 
kina podklasztomego. Potrwają one do 
jOfzWartku. Zakończenie Tygodnia społecz­
nego nastąpi 16 fen o godz. 5 popoł. nabo­
żeństwem majowym pod szczytem Jasnej 
Góry, na którym wygłosi kazanie ks. prof. 
dr B. Kasprzak.

W  dokach , Hamburg-America Liue!l /w 
N. Jorku odbyły się uroczystości żałobne 
przy zwłokach 26 Niemców, 1 Szweda i 1 
Amerykanina, którzy zginęli w katastrofie 
sterowca „Hindenburg11. We środę odpły­
nął statek linii niemieckiej, który nrzewozi 
'zwłoki ofiar do Europy. W  dokach zebrał 
się olbrzymi tłum osór, chcących oddać 
ostatnią posługę tragicznie zmarłym, ^rzed 
trumnami wystawione zostały warty hono­
rowe spośród członków organizacji miemieo 
kiej w Stallach Zjednoczonych. Wartownicy, 
ubrani byli w  brunatne koszule oddziałów 
S. A. Wśród tłumów widać było bardzo wie

le brunatnych koszul. W  ;kasie uroczystości 
żałobnej przemówił ambasador Rzeszy Lu- 
ther, dziękując m. in. rządowi i ludności Sta 
nów Zjednoczonych za sympatię i współ­
czucie, jakie okazały narodowi niemieckie­
mu w  chwili nieszczęścia. Zwłoki pozosta­
łych ofiar katastrofy w liczbie 7 zostaną 
pochowane w Stanach Zjednoczonych, za 
wyjątkiem kpt. Lehmana. Do Nowego Jor­
ku przybyła wdowia pani Lehman, która to 
warzyezyć będzie szczątkom swego męża w 
drocfze do Niemiec.

Niezwykłe ocalenrie

I TTTI ~
PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim, którzy w  ciężkich dla' nas 
chwilach po śmierci naszego ukochanego 
męża i ojca
& p. Wincentego Kapusty
pośpieszyli ze słowami pociechy, oraz wzięli 
udział w pogrzebie składamy najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać!**.

ŻONA Z DZIEĆMI

Nauczyciele opaszczafc Z. S. P.
W  święto Wniebowstąpienia zwoiało 

Ch-ześcijańskie Stowarzyszenie Nauczycieli 
w Ksyni na Pomorzu organizacyjne zebra­
nie, zapraszając na nie byłych członkow 
Z. N. P. Na zebranie p rzyb y li ks. dziekan 
Zenkteler z Smogulca i Filipiak z Panigic- 
dza c-az delegat Związku. Rozwinęła się ży 
wa dyskusja potępiająca wyczyny Z. N. P., 
to też wszyscy zebrani uchwalili solidarnie 
wstąnić w szeregi Chrześcijańskiego S tov. 
Nauczycieli. Podkreślić wypada, że mimo 
ulewnego deszczu zjechało się przeszło 20 
nauczycieli z najodleglejszych wiosek.

Okazuje się więc, że proces Z, N. P . 
przeciw „Dziennikowi Bydgoskiemu'* wy-ł 
jaśnił wielu nauczycielom sytuację i nrąay. 
jakie panują w Z. N. P.

Dygnitarz bolszewicki 
„Gruzin" z Przemyśla

Wedle telegramu P. A. T. zamianowany 
został zastępcą komisarza ludowego dla 
handlu zagranicznego Sowietów w Moskwie, 
dotychczasowy przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Berlinie Dawid Uandelaki, przy 
czyin podano, źe jest on Gruzinem. Otóż 
ten pan Dawid jest rodowitym przemyśla­
ninem i nazywa się Kandel, ktorego pamię­
tają w Przemyślu jako radykalnego Poalc- 
syjonistę, a który nas.ępnie przeszedł na 
stronę bolszewicką i zajmował czołowe sta­
nowiska na placówkach handlowych ZSRR. 
Rodzice jego miesznali na wybrzeżu Franć. 
Józefa i nie ma najmniejszej wątpliwości, 
że dygnitarz Gruzin Kandelaki jest iden­
tycznym z przemyskim żydem Kandlem,

_ a .  C'O-0 —~

Kronika przemyska
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SIĘGŁ YCH rozpoczęła się w Przemyślu dnia
10 hm. rozprawą przec5w komunistce 9. 
Strieker o zbrodnię stanu. Striekerówna sta 
je przed trybunałem po raz trzeci. W  oierw- 
szej rozprawie Sąd zasvstował werdykt przy, 
sięgłych —  przy drugiej odroczono rozpra­
wę na wniosek prokuratora. Kadencja po­
trwa około 8 tygndni. Jako sędziowie przy' 
sięgli fungują p. p : J. Sajkowicz. J. Hanseń,
I  Gotkiewicz, L. Więckowski, E Molenda, 
A. Samlitsch, R. Wydra, J. Swiszczowski, J.i 
Ryż, A. Podkulski, W. WojtusiaiC, S. Wno- 
rowski, W . Starczewski, R, Kawiński, M. Er- 
hardt, A. Fuglewicz, S. Kwiatek, J. Rudzik', 
S. Marszałek, K. Włodarczyk, J. Stabiszew- 
ski, A  Wiśniewski, I. Enden, S. Lach, K. 
Kwiatkowski. S. Rożkowski, A. Skarżyński, 
W. Dromircelli, J. Gdula i C. Szołowski.

NOMINACJA NOTARIUSZA. Na opróż­
nione, po śmierci śp. Zimnowicza, stanów^ 
sKo trzeciego notariusza w Przemyślu, zamia 
nowany został p. Adolf Nitarski, dotychcza­
sowy notariusz, w Busku.

OGÓLNY PRZYCHÓD N A  RZECZ OBYW 
KOMITETU POMOCY ZIMOWEJ, wedle
ostatniego zestawienia skarbnika Komitetu 
p. dyr. Drozda, wynosił 56-876 zł 05 gr., 
wydatkowano 55 208 zł. 80 gr., stan kasy 
1.667 zł. 25 gr.

REZYGNACJA BURMISTRZA. Długolet 
ni, zasłużony burmistrz Mościsk p. dr Józef 
Langer, z powodu złego stanu zdrowia, zre­
zygnował ze swego urzęau. Urzędowanie 
objął zastępca burmistrza p. Muller.

SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO W  Ja­
rosławiu pooełniła samobójstwo przez zaży­
cie weronalu ś. p. Wanda Gianiewska. Ze 
względu na to, że denatka była siostrą żony 
jarosławskiego starosty p. Frączkowskiego, 
samobójstwo to wywołało wielką sensację. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku nie usta­
lona-

NIE MA PARCELANTÓW  POLAKÓW.
Obszar dworski w  Olszanach pow. przemy­
skiego przeznaczył ua parcelację 80 morgów 
ornej ziemi, umożliwiając nabywcom spłatę 
w dogodnych ratach. Mim.) tego, że nie brak 
w okolicy rolników narodowości polskiej, 
wśród licznych refiektantów na nabycie po­
szczególnych parcel, znalazł się tylko jeden 
Po laL  • •

“ 000

Baczne weselisko córfe! „króla*4 żebraków
Prasa rumuńska donosi o oryginalnym 

widowisku, jakie miało miejsce w  Kiszynio- 
wie. „K ró l1* żebraków kiszyniowskich, Bała 
srulszczyk, wydawał za mąż córkę udającą 
sparaliżowaną niemowę i trudniącą się rów­
nież żebractwem na ulicach Kiszyniowa, za 
jednonogiego i jednorękiego żebraka nazwi­
skiem Szister. W  orszaku ślubnym, jaki cią­
gnął przez ulice miasta, kroczyli wszyscy 
żebracy kiszyniowscy, z których znaczna

część na ten dzień „odzyskała wzrok**, pize- 
mówiła, odrzuciła sztuczne garby i t. d. —
W  uczcie weselnej, odbywającej się przy 
dźwiękach jazz— bardu, wzięli udział wszy­
scy profesjonalni żebracy Kiszyniowa, przy 
czym „arystokracja11 żebracza ucztowała 
w  domu weselnym, zaś dla „biedoty11 żebra­
czej wytoczono beczki wina na podwórze 
i ustawiono tam stoły,

■ «■- ■ OpC '

Spośród licznych zadziwiających wypad 
ków ocalenia w katastrofie „Hiindenburga11 
specjalnie interesujący jest wypadek ocale­
nia 12-letniego chłoń ca pokładowego Yer- 
nera Frarza. Franz wyskoczył z płonącego 
już sterowca, a spadłszy na ziemię, stracił 
przytomność. Otoczyło go morze płomieni 
i 'zdawało się, że chłopiec zginie. Tym cza­
sem ze sterowca spadł olbrzymi zbiornik 
wody, rozbijając się tuż ottok leżącego 
chłopc i. Stuimieinie wody ocuciły Franza 
i ugasiły na nim pionące ubranie. W  ten 
sposób chłopiec ocalał, odnosząc jedynie 
stosunkowo drobne oparzenia.
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Kronika lwowska
■ • SYJONIŚCI W  KAHALE LWOWSKIM. 

Wybory do kafaału lwowskiego, których wy­
nik, ogłoszono we wtorek, oznaczają duży 
Wżrośt wpływów syjonistycznych. Na 80 man­
datów organizacje syjonistyczne uzyskały 14, 
wsżyslkić ziaś inne organizacje (Aguda, 
Bund, Bełz, Ichud) 16 mandatów, świadczy 
to b kompletnym bankructwie asymilacji, 
o-khkej -jeszcze do nie tak dawna wiele mó­
wiono we Lwowie.

.. —*—r O OO    ‘

REPERTUARY TEATRÓW T KIN LWOWSKICH. 
. Teatr W ielki: Czwartek, 13. 5. — „Podwójna

buchalteria".
.. Teatr Żołnierza: czwartek. 13. 5. „Klub kawa­

lerów".

. . APOLLO: „Parada miłości",
. "  ATLANTIC: „30 karatów szczęścia".
' GAŚINÓ: „Płomienne serca",
: CHIMERA: „Niebezpieczna blondynka".
• EUROPA: „Jedna na milion". _ .

GLORIA: „Tajemnica czarnego pokoju", „Świat 
Idzie- nąprzód". .
" GRAŻYNA: „Będzie lepiej".
" KOPERNIK: „Zielony sygnał", 

t :  MARYSIEŃKA: „Brutal".
METRO: „Sylwetka", 

ranieni"..
MUZA: „Romeo i Julia".
PAŁACE: „Jej wysokość tańczy walczyka .

. PAN : „Król kobiet".
P A K : „Antbony Adverse“ .
RAJ: .Bose Marie".
STYLOW Y: „Sam Doswortb"
ŚW IT: „Potępieniec" i „Wesoła rozwódka , 
TON: „Władczymi krainy Kor".
UCIECHA: „Samochód Nr. 99" i  rewia.

P. Starosta Wnęk pozbawia 
robotników pracy

W  związku z artykułem zamieszczonym 
w.,,Głosie Narodu*1 z dnia 12 b. m. Sekre­
tariat; Okręgowy Oh. Z Z. w Krakowie ko- 
iriunikuje, że z pracy w cegielni w Zielon­
kach zostali zwolnieni 3. robotnicy należący 
do Związku Zawodowego Robot,n. Przemy­
słu Mineralnego Oh. Z. Z.. Według posiada­
nych przez nas informacyj wyżej wymienie­
ni' robotnicy zostali zwolnieni na skutek żą­
dania Pana Starosty Wnęka, który poszedł 
na rękę związkowi socjalistycznemu domaga 
jącemu się usunięcia z pracy robotników za­
trudnionych we wspomnianej cegielni a po­
chodzących z pow. Olkuskiego woj. kielec-

• Ponieważ robotnicy wymienieni pracują 
w tym przedsiębiorstwie od lat kilkunastu i 
ponieważ fakt pozbawiania lndzi pracy przez 
czynniki administracyjne dlatego, że są z inT 
b_cgo powiatu, jest wprost bez precedensu i 
niezgodny z obowiązującym ustawodaw­
stwem gwarantującym swobodny wybór za­
rodu  i miejscowości na terenie całej Rzeczy 
Pospolitej — : Sekretariat Okręgowy zgłosił 
protest na ręce Pana starosty Wnęka, woje­
wody Gnoińskiego i wojewody Dziadosza,

iśnie 0. prowinc. Gaczka
. 'W  uh. niedzielę ludność Prokocimia pod 
Krakowem żegnała dotychczasowego pro- 
Josżcza’, lis. W . Gacfcka,, który obejmuje 
irząd prowincjałski 00. Aulgustianów w: 
Krakowie. Pożegnanie to było wyrazem' 
wdzięczności dla, O. Prowincjała Gaczka, 
* * * * *  ¥  „Prokocimiu przez 25 lat pracował

izpastcrz. udzielając się nadto w pra 
ly spoleoknei. Pożegnanie przybrało chara­

kter ogólnej manifestacji, w której wzięła
i fi > Pnrln 1Rada gminwa w  komplecie, wszyst. 

ui.e "organizacje ze  sztandarami, szkoła i po 
nad .3. tysiące . obywateli. Rozpoczęto je so­
lennym nabożeństwem, które celebrował 
kX W. Gaczek, w czasie którego śpiewał 
chór mieszany, grał kwartet smydzkowy f 
dętą orkiestra kolejowa ..Hauńanfia*',. Po na 
kożeństwife odbyła s i ę , -Akademia" na dzie 
§m c ą  kościelnym, którą po odegraniu 
przpz orkiestrę kantaty, rozpoczął przemó. 
cleniem ks. kanonik Maciej Jacateek z Bis 
żanowa. Następnie przemawiali: imieniem 
dziatwy szkolnej uczenica II I  klasy, a w  
imieniu organizacji p. Ohalupa W. i p. de 
la zna J., p. nacz. stacji Rzebik J. i p. nacz- 
Dyrekcji kol. itilż. Błaszczyk H. 7- kolei p 
Rewłlak M. imieniem wszystkich organiza- 
>"i wręczył ks. Prowincjałowi piękny album

lidziiymi fotografiami, ilustrującymi dzia^ 
dność lcs. Gaczka wśród tutejszych organi 
aćyj. Zakończył akademię wójt p. Pr. Re- 
sebiowski wręczeniem ustępującemu probo 
zczówi dyplomu Obywatela Honorowego 
miny Prokocion. Wzruszony ks. Prowincjał 
R Gaczek podziękował parafianom za ser- 
eczna. manifestację uczuć i apelował o dal 
zą zgodną współprace wszystkich z Kosem 
mT: ku dobru' państwa -

Chcemy wygody w podróży? 
lećmy samolotem!

Administracja „Głosu Narodu" prosi uprzejmie P. T. Prenume­
ratorów o łaskawe wyrównanie bieżącej i zaległej prenumeraty. 
Równocześnie Administracja zawiadamia, że chcqc utrzymać 
stały kontakt ze swymi czytelnikami, wyjeżdżającymi na
wywczasy, nie hędzte  l i c z y ć  dodatkowej opłaty za
z m ia n ę  a d re s u  zarówno przy wyjeździć, jaki powrocie 
z wywczasów.

'sat.

Sprawa utworzenia Domu-Muzeum Brata Alberta
Mały, niepokażny dom na sławnym, kra­

kowskim, Kazimierzu... Przechodnie mijają 
go, nie wiedząc nawet często, że ten skrom, 
ny. jednopiętrowy domek, wznoszący się w 
sercu żydowskiej dzielnicy —  to miejsce, 
gdzie działał i umarł opiekun nędzarzy 
Brat Albert. Tu w  skromnej celi Szarego 
Brata, fcąfchowaiaąj do dnia dzisiejszego w 
pierwotnej postaci, narodziła się wielka 
idea nieustannego miłosierdzia, idea, któ­
rej spadkobiercami są Bracia Albertyni.

Dom nie przedstawia wartości architek. 
fonicznej. O nie!... Pedant, architekt nazwał 
by go może... ruderą. A le posiada wartość 
o wiele większą —  wartość pamiątkową.

Toć to jest symbol bezinteresownego mi 
łosierdzia, symbol zupełnego zaparcia się 
siebie. Poza: tym. to cenna pamiątka po świe 
tlamej postaci patrona biedaków, którego 
Adolf Nowaczyński nsiźwął: ..najpiękniejszy 
człowiek mego pokolenia*1.-

Dwadzieścia, lat mija od śmierci Szarego 
Brata.. Prace około beatyfikacji opiekuna 
nędzarzy Są w toku. Społeczeństwo musi po­
myśleć o należytym uczczeniu Brata Alber­
ta. Chyba najpiękniejszym uczczeniem. bę- 
dkie utworzenie muzeum w miejscu działa­
nia Brata Alberta, tj. w domu (schronisku) 
przy ulicy Krakowskiej 43. Sam dom stano 
wiłby muzeum pod nazwa „Dom Brata Al­
berta". Znajduje się w nim wiele pamiątek, 
związanych z życiem świątobliwego męża. 
Już obecnie trzeba pomyśleć o losie wspom. 
ulanego domu, gdyż w jesieni Bracia Alber

tyni przenoszą się do nowego przytuliska w 
Dębnikach i rracą na rzecz gminy prawo 
dysponowania dawiną siedtóbą.

A  tym czasem dom przy ulicy Kraków 
skiej jako „stara rudera** może przejść W 
ręce prywatne... Może żydowskie!... Różnie 
bywa w  podwawelskim grodzie... Wszyscy 
pamiętamy smutne koleje losu kościoła, św. 
Agnieszki!... Spodziewamy sie, że obecni? 
do czegoś podobnego nie dojdzie.

Sprawa uczczenia pamięci Brata, Alber. 
ta była przedmiotem konferencji prasowej, 
która odbyła się w ubiegły wtorek w przy­
tulisku przy ulicy Krakowskiej pod prze- 
woduictwem prof. Ludwika Skoczylasa. Ks. 
prof. Henryk Weryński zreferował sprawę 
domu przy ulicy Krakowskiej, następnie 
omówił sprawę pomnika Brata Alberta, w 
końcu poruszył konieczność otworzenia 
..Towarzystwa, Przyjaciół Dzieła Brata A l­
berta". Projekt pomnika zrobił artysta rzeź 
biarz Karol Hukan. Jako miejsce wystawie, 
ftia pomnika, projektowany jest plac Wojni­
ca. Dyskusja, która rozwinęła się nad refe- 
ratędą. wykazała zupełną jednomyślność ze 
bragych, w  szczególności postanowiono do- 
:łożyć wszelkich starań, aby dom przy ulicy 
Krakowskiej zamienić na muzeum.

Sprawą tą powinien sie -zainteresować 
ogół społeczeństwa katolickiego, zwłaszcza 
katolicki Kraków, który powinien być dum. 
ny, że w nim przebywał i pełnił dzieło mi­
łosierdzia Krakowski Biedaczyna. T. M.

Kroniki i krakowska
M A J .

18. Czwartek. 8w. Serwacego.
_ — „ o  -

Działalność Komitetów 
Parafialnych w Krakowie

W  Domu Kat. odbyło się 7 bra. pod prze 
wodnic. Ks. Metropolity Sapiehy Walne Ze­
branie Związku Komitetów Parafialnych 
opieki nad ubogimi w Krakowie. Odcfoytane 
sprawozdanie1 roczne wykazuje wielki wzrost 
aktywności Komitetów, która wyraża się 
w  następujących pozycjach: liczba rodzin
wspomaganych wynosi 1512. umieszczono 
w  zakładach, szpitalach, koloniach 127 osób, 
wyszukano pracę 47 osohom. rdzdamo arty­
kułów spożywczych jak mąka, kasza, cu­
kier, wędliny i tłuszcze 2899 kg., strucli i1 
bułek 3565 oraz 2790 sztuk jaj. węgli i ko- 
ksu 231 ctm. metr., odzieży i bielizny 2828 
sztuk i 381 par obuwia. Poza tym rozdzielo. 
no różnorodnych artykułów i przedmiotów 
znaczną ilość. Liczba członków wspierając, 
wynosi 1515 osób. Dochody kasowe wynio­
sły w  ub. rokh ogółem 36.276 zł. 35 gr, i 
46 doi. i 75 cent. Rozchody: 32.451 zł. 32 
gr. z dzego udzielono zapomóg w  kwocie 
21.776 zł. 51 gr- świadczenia, jako to: lekar 
3twa, zakup żywności, pomoc szkolna. kolo 
nie oraz wydatki administracyjne 9.744 zł. 
81 gr. Odprowadzono Zarządowi 930 zł., a 
na rok następny przeniesiono 3.825 zł. 03 gr 
i 46 doi. 75 cent.
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TMATRY I K W A  K R A K O W ttW  
Taatr m. im. J. Sł«wa«ki***,

Czwartek. 13 maja: ..Cesarz Jones" -  „Jeńcy".
Piątek, 14 maja: „Wesele Figara .
Sobota, 15 maja: „Czerwony kapelusz*'.

ADRIA : „Cowboy bohater", „Cygańskie dziew-

APOLLO: „Płomienne serca .
BAGATELA: „Pałac we Flandrii* oraz rewis. 

P. t. „Koliszer w  Bagateli".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 11 do 15 maja 

b. r. włącznie: „Dziewczę z Budapesztu".
PROMIEŃ: „Tajemnica starego zamku**;.: y  ,; ;
STELLA: 1. „Ave Maria". II. „Niewinnie

oskarżony".
„SZTUKA": Zakochane kobiety.
UCIECHA: „Kobiety zwyciężyły".
ŚWIT; „Moskwa—Szanghaj"

W ANDA: „Pani minisier, tańczy" (Tola Man- 
kiewiczówna, Aleksander Żabczyński).

 0§o— — ‘

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj w czwartek, po cenach zniżonych, 
„Cesarz Jones*4, utwór" głośnego pisarza ame­
rykańskiego E. 0 ’Noill'a i „Jeńcy" znakomite­
go pisarza włoskiego F. T. Marinetti’ego. 
W sztukach opracowanych scenicznie przez 
reż. W. RadnlskiegO udział biorą: W. Woźnik. 
Kopczewski, Gerson, Burnatowicz, Fabisiak, 
Tatarski i in. Jutro w piątek zabawna kome­
dia Beaumarohais’ego „Wesele Figara** w o- 
pracowaniu scenicznym dyr. K. Frycza, w pre­
mierowej obsadzie. W próbach pod kierun­
kiem reż. W. Biegańskiego świetna komedia 
satyryczna Joli Fucfasówny p. t. „Czerwony 
kapelusz". Premiera tej sztuki odbędzie się 
w najbliższą sobotę, dnia 15 bm.

DZIŚ PIERW SZY W YSTĘP WIEDEŃ 
SKIEGO „TH EATER IN  DER JOSEF- 
STADT". Dziś we czwartek o godzinie 8 
wieczorem w teatrze „Bagatela** wystąpi 
po raz pierwszy Albert Bassermann wraz 
z zespołem wiedeńskiego „Tbeater iu der 
Josefstadt", w sztuce S. Philipsa „Gentle- 
men“ .

POEZJA MŁODEGO PODHALA -  wie­
czór autorski J. Mazura, St. Nędzy, H. Nowo- 
bielskiej, A. Stapińskiej, A. Suskiego i A. 
Zachem akt ego urządza w piątek, dnia 14 bm., 
o godz. 7 wiecz. w sali Kopernika U. J. Koło 
Polonistów 8UJ. Recytacje poprzedzi słowo 
Wstępne prof. Stan. Pigonia i Jana Bielato- 
wicza.

WIECZÓR KULTURALNO OŚWIATOWY 
„ESTONIA". Dziś we czwartek o godz. 19.45 
odbędzie się w sali Tow. Technicznego, ul. 
Straszewskiego 28, „Wieczór kulturalno-oświa­
towy Estonia". Wstęp wolny.

 -00(500-----------------

Z  krakowskiej sali odczytowej
Wspólne posiedzenie Tow. Filozoficznego, 

Tow. Lekarskiego i Tow. Miłośników Historii 
Medycyny. Dziś we czwartek o godz. 20 w sali 
Towarzystwa Lekarskiego, ul. Radziwtlłow-

KRAKÓW W DRUGĄ ROCZNICĘ ŚMIER­
CI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. Wczoraj 
odbyło się w katedrze na "Wawelu nabożeń­
stwo żałobne. Nabożeństwo odprawił ks. bi­
skup dr Rospond.

W YN IK  ZBIÓRKI DARU NARODOWE­
GO 3 MAJA W  KRAKOW IE. Zbiórka Daru 
Narodowego 3. Maja jaka się odbyła w Kras­
kowie dnia 3 i 9 maja przyniosła w sumie 
7.934 zł. 27 gr.

SPRAW A TABLICY KU CZCI GEN. 
ROZWADOWSKIEGO. Władze odmówiły 
prośbie komitetu uczczenia pamięci gen, Roz 
wadowskiego o wmurowanie tablicy pamiąt­
kowej w murze kościoła 00. Kapucynów .w 
Krakowie, uzasadniając odmowę tym- że 
cała ściana zewnętrzna poświęcona jest pa­
mięci Tadeusza- Kościuszki. Komitet, który 
obradował w ostatnich dniach pod przewod­
nictwem gen. Latinikn. postanowił wmuro­
wać tablicę wewnątrz kościoła, na co zezwo 
lenie władzy jest nie potrzebne.

SKŁADKI NA KRAKOWSKI ARCYBI­
SKUPI KOMITET RATUNKOWY. Na rzecz 
Krakowskiego Arcybiskupiego Komitetu Ra­
tunkowego wpłynęły w dalszym ciągu do 
końca kwietnia b. r. następujące ofiary: ks. 
Michalski z Nartu Nowego 10 zł, Kwestura 
Uniw. Jag 20 zł; Personal k-ins „Świt“ 6.12 
zł; Ks. Sżambelan dr Moliński 20 zł; Obywa­
telski Komitet Pomocą' Zimowej Bezrobotnym 
1.500 zł; Parafia vzym.-kat. Wrocanka k. Du­
kli 12 zł; dr H. Dymidowicz 10 zł; prof. dr 
W. Bujak 20 zł; K. hr. Pusłowski 25 zł; Z. 
Kamińska 3 zł; A. Daniełski z Rzeszowa 5 
zł; inż. R. Pannenko 1 zł; M. Kaleńska 2 zł; 
Mg. Cz. Michalik 5 zł; dr J. Dunikowski no­
tariusz 135.90 zł; inż. J. Stec 5 zł; M. Kusio 
nowiczowie 20 zł; Ks. Cz. Masny 8 zł.

O dalsze ofiary uprasza się ze względu na 
to. że Arcybiskupi Komitet po zamknięciu 
wydawania obiadów w okresie zimowym, wy­
daje nada! i wydawać będzie przez wiosnę, 
lato i jesień, jeszcze po 100 obiadów  ̂ dziennie 
bezpłatnie dla osób i rodzin najbiedniejszych, 
pozbawionych w tym czasie możności zarob­
kowania i żyjących -w skrajnej nędzy.

Ofiary składać można jużto w Administra­
cjach miejscowych dzienników kaiobckieh, 
jużto w Związku „Caritas*1 ul. św. Jana 7, 
jużto wreszcie na konto P. K. O. 405.82-5.

N IEZW YKŁE ZATRUCIE ŚRODKIEM 
NASENNYM. Wczoraj zatruła- sie środkiem 
nasennym Anna Slączkówna, pielęgniarka, 
zamieszkała przy u]. Jerozolimskiej 10. Po­
gotowie przewiozło Slączkówne w stanie 
beznadziejnym do szpitala św. Łazarza.

NIESZCZĘŚLIWY UPADEK Z TRAM ­
WAJU. W  ubiegły wtorek na ni. Kazimie­
rza Wielkiego wypadła z tramwaj}: Cecylia 
Rybówna. służąca, lat 20. zamieszkała ptfcy 
u]. Raz. Wielkiego 54. Skutek upadku był 
fatalny, gdyż Rybówna doznała wstrząsu 
mózgu. Pogotowie przewiozło nieszczęśliwą 
do szpitala Hbezpiecfealni Społecznej.

ŻYDÓWKA ZNIEWAŻYŁA SWĄ NAUCZY­
CIELKĘ. Wiadomość, którą podaliśmy wczoraj 
o znieważeniu nauczycielki przez uczenicę ży­
dówką; potwierdza, się. Sprawą zajęło się Kura­
torium Krakowskie. Uczenica, która dopuściła 
się tego niesłychanego wybryku została usunię­
ta ze wszystkich szkół w* Polsce, a niezależnie 
od. tego poniesie surowe konsekwencje karne. 
Wybryk żydówdd wywołał wielkie wzburzenie 
■w mieście.

SĄDOWY EPILOG ŚMIERTELNEJ BÓJ 
K I NA WESELU. Przed Sądem Okr, Kar­
nym odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
Wojciechowi Borowcowi i tow.. oskarżonym 
o to, że w  czasie wesela w Borku Falęckim 
wywołali bójkę i spowodowali śmierć ś. p. 
Barnasia. Sąd skazał Borowca na 8 miesięcy 
więzienia, ośmiu uczestników bójki każdego 
na 6 miesięcy, czterech oskarżonych Sąd 
uniewinnił.
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Zawiadomienia i komunikaty
w a l n e  z g r o m a d z e n ie  k r a k o w s k ie ­

go  TOWARZYSTWA TECHNICZNEGO. — 
W piątek, dnia 14 maja br., o godz. 17.30 
odbęazie się Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie członków Krakowskiego Towarzystwa 
Technicznego w sali kinowej Miej. Muzeum 
Przemysłowego przy ul. Smoleńsk 9 I p.

ska 4 -odbędzie sie posiedzenie naukowe, nr 
którym prof. Uniw Jagiell. dr WladyMaw 
Szumowski wygłosi odczyt p. t. „Aricenna. 
lekarz i filozof persko-arabski". Goście iftile 
widziani.
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Ś port
50-lscle Lwows'<itgo T5W. 

Kolaps i Motorzystów
W  dniacfi 15, 16 i 17 maj*, Hr; Lwow­

skie Tow. Kolarzy i Motorzystów (dawniej 
Lwowski Klub Cyklistów) obchodzi złote 
gody swego istnienia. Założone w r. 1886 
wychowało szereg pokolej nie tylko spor­
towo lecz i w poczuciu patriotycznym, kon­
tynuując tę pracę w  dalszym ciągu. Szereg 
Jego członków 'złożyło swe życie w ofierze 
dla Ojczyzny, czy to w obronie Lwowa, czy 
w walkach z Bolszewikami. Protektorat nad 
‘Jubileuszem objęły najwybitniejsze osobi­
stości Lwowa. Program przewiduje: 15 ma­
ja  raut jubileuszowy, —  16 maja nabożeń­
stwo, raid ulicami miasta, poświęcenie sztan 
'daru Twa wraz z wbijaniem gwoździ pa­
miątkowych, —  17 maja zakończenie biegu 
o puchar śp. Ołeksowa, b. kapitana sporto­
wego Twa.

Nie bedzie walnego zebrania p. Z. P. N. 
w sprawie Dębu

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej rozpatrywane I pod „Skromu ^wynagro- 
były odpowiedzi okręgów w sprawie zwo-1 dzeme*.

łania nadzwyczajnego Walnego Zebrania 
Polskiego Związku Piłki Nożnej w sprawie 
Dębu. Jak shj okazało, ogromna większość 
okręgów wj powiedziała się przeciw zwoła­
niu specjalnego zebrania PZPN, wobec cze 
go wniosek Śląskiego Okręgowego Z v. Pił­
ki Nożnej został odrzucony.

Międzynarodowy wyścig górski na Dunaju
Liczny udział osad zagranicznych.

W  dniu 10 b. m. odbyło się zamknię­
cie listy zgłoszeń i losowanie do międzyna­
rodowego wyścigu górskiego na Dunajcu, 
który mą się odb̂ , ć w czasie Zielonych Świąt 
tj. dnia 16 i 17 bm. Wyścig ten rozegrany 
będzie w dwóch etapach: z Nowego Targu 
do Szczawnicy w  dniu 16 o godz. 14. D l 
stans ten wynosi 24 kim- oraz z Szczawnicy 
do Nowego Sącza, przy czym ten etap odbę-

Ta p c i a n y .  leniwce, 
otomany, materace — 

rozkładanki — najtaniej 
w y k o n u j e  sprzedaje — 

Wesołowski Marka 16.

O  F O b L  inteligentna!
umiejąc? gotować, 

obejmie miejsce gospody­
ni. Zgłoszenia n Admini 
stracji „Głosu Narodu* —

S U C H A R K I
Biszkorty. Herbatniki 
poleca — Pracownia 
Cukiernicza Kraków, 
SŁcrepąt fska 5 — 

.... (w  sieni).

Me b l e  koszykarskie, 
parasole ogrodowe 

tkaniny wileńskii cera­
mika. Łspczyjrski. Kraków 

Straszewskiego 28

$0KQL$TWA
POLSKIEGO
W  KATOW ICACH  
2 b r 2 9 . V I . 1 f i f

LINOLEUM- CERATY
Dywany — Chodniki — 
Wycieraczki — Podszewki 
Paras< le — Skarpetki — 
Rękawiczki — Koloratki 

tanio

J. Góralik, Rynek 20.
Gorsety -  Materiały — 
Gumy — Dodatki gorseto­
we — Pończochy — Wstąż­
ki — Koronki — Hafty 
Frendzle — Przybory do 
szycia — Duży wybór.

Agentów I domoki aż- 
ców nie zakrada lamy!
Sprzedaż — rrtvstyczr.ych 
kilimów glluiafiski eh. M. 
Chamnly wyłącznie wskła- 
dacl fabrycznych Michał 
Cha muła Kraków, ulica 

Basztowa 15.

BIURO

W A W U L
korzystnie mrzedaje ka­
mienice, wille, domy pod­
miejskie, domki Jednoro­
dzinne, majątki ziemskie, 
goapodarstwa rolne, par­
cele budowlane- sklepy. 
Kraków Grodzka 0 i I  p. 

telefon 108-60.

G a r s o n i e r a *  ćwj
gabinety, urrednokój 

balkon, łazlerka. “lonecz- 
ne pełnokom tortowe wol­
ne. — Kraków, Kościnsrk' 
73. Informuje dozorca.

Szie się ?n. 11 o g. TG rańb. Dystans 'drugie" 
go etapu wynosi 44 km.

Tegoroczny wyścig zapowiada się nie-, 
zwykle ciekawie, gdyż - zipot iedael' swój 
udział najlepsi kajakowcy austriaccy i nie­
mieccy, .

W  jedynkach wyścigowych startować bę­
dzie mistrz olimpijski Austriak Uradetzky, 
który już dwukrotnie zdobył nagrodę mini­
stra spraw zagranicznych Józefa Becka, 
startuje dalej Niemiec Walter Nowitzfci z 
Wrocławia.

0 puchar D^yisa
We;, wtorek zakończył się w Brighton 

mecz tenisowy o puchar Davisa między 
Południową Afryką a Nową Zelandią z wy­
nikiem 4*1. Wyniki innych spotkań są na- 
stęnujące: Francja —  Norwegia 5:0; Niem­
cy —  Austria 3:2; Jugosławia —  Rumunia 
5:0; Włochy —  Monaco 5:0 Najbliższym 
nrzecHnikiem Włoch będą Niemcy, Jugo­
sławia walczyć będzie ze zwycięzcą, mec/u 
Pol. Afryka —  Nowa Zelandia, Francja 
spotkf się ze zwycięzcą meczu Polska ■— 
Czechosłowacja.

RUMUŃSCY KOLARZE WEZMĄ UDZIAŁ 
W  WYŚCIGU DOKOŁA POLSKI.

Rumuński Zwiazelc Kolarski zawiadomił 
Polski Związek Kolarski, że drużyna rumuń­
ska, złożona z 4 zawodników, weźmie udział 
w  międzynarodowym wyścigu kolarskim do­
okoła Polski- Definitywnie zatem na liście 
zgłoszeń figurują już dwa państwa Z Fran­
cją, Belgią, Włochami i Niemcami pertrakta­
cje nie są jeszcze ukończone.

Turniej piłkarski o puchar przuchorini
W  dniach 16 i 17 bm. odbędzie się tur­

niej piłkarski ogólno-klasowy o puchar prze 
chodni po byłym T. S. H. B. .„Maraton" 
oraz cały szereg cennych nagród. Wspom­
niany turniej odbędzie się w ^arku Spor­
towym „Juvenia“ na Błoniach Miejskich.

Komornik Sa3u Grodzkiego w  Tamowi#.
rewim TU, ul. Mickiewicza 12.

Dnia 12 kwietnia 1937 roku.
Sygn akt. I I I  Km. 366/87 .

Sprawa egzekucyjna:
Wierzyciel: Uuezpieczalnia Społeczna <7 

Tarnowie.
Dłużnik: P. Regina Braun v Tarnowie, 

ul. Nowy Świat 5.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkie go w Tarnowie, 

rewiru III, zamieszkały w  Tarnowie, ulica 
Mickiewicza 12’, ną zasadzie art. 602 kuć. 
obwieszcza, że w dniu 14 maja 19ST roku 
od godz. 10 odbędzie się jicytacia pubFćzńą 
ruchomości' należących do r-. R ig iny Btąuu 
w jego lokalu w Tarnowie, przy ul. Nowy 
.Świat 5, składających się z 25 płaszczy 
damskich wełnianych różnego koloru, 10 su­
kien damskich wełnianych, 1 rr. a szyny óo 
pisania firmy „Schmid Bross", oszacować 
nycb na łączną sumę, 2450 zł, , ń. .

Przedmioty powyższe można oglądali 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
Sie wy/żej oznaczonym.

Tarnów, dnia. 12 kwiemia 1937
Komornik Sądu Grodzkiego w TaSMowis 

rewiru IU, 
Stanisław WoJciecno-yJcŁ

PRAD
Miesięcznik poświęcony zagadnieniom 
życia kulturalnego i społecznego. —-

Wydawnictwo Zw. P o lsk i]  Inteligenoj! 

Katolickiej —  Lublin —  Uniwersytet.

Prenumerata rocanr w  f e r a j n  
wynosi 12 zł., — półroczna 6 zł. 
dla nanczycieli roczna 8 zł- — 
dla studetów i kie-yków 6 zł. —
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PURPUROWA HASKA
(Przekład Eugeniusza Bałuckiego).

—  Tak jest, mylady. Ta rada byłaby 
równie dobra dla bratanka pani i dla Yor­
ka. Wiedzieli niezawodnie, na co się naraża' 
ją, a jednak żaden z nich nie pomyślał na­
wę o odwrocie. Widocznie mieli swoje powo 
idy po temu, jak mam swoje.

Skinęła głową, potem ściągnęła brwi, jak 
gdyby chciała swoim słowom nadać więcej 
wagi.

—  Niech pan nie zapomina, że Bill i 
York zginęli na posterunku wykonując roz­
kaz władzy przełożonej, natomiast pan się 
wplątuje w  niebezpieczne przygody z pobu­
dek czysto uczuciowy ch... Zresztą pan ma 
dość czasu, by się nad tym zastanowić —  
dodała po chwili zmienionym głosem, z któ 
rego tym razem przebijała głęboka dobroć.
*—  Proszę, niech pan pali. Dym mi wcale 
nie szkodzi.

Przysunęła 3zkatułkę, stojącą na stole. 
Sishmith podziękował i zapalił papierosa.

—  Mam nadzieję, że pan mnie nie bę- 
'dzia uważał za nUdną starą kobietę, która 
z prostej ciekawości chce wiedzieć wskystko 
jeli zapytam: czy pan się orientuje, z kim 
ma do czynienia?

—  Moje wiadomości sa więcej niż skrom 
be. mylady — stwierdził John. Zawahał

się na moment, notem dokończył: —  Nie 
mam pojęcia, kto to jest —  on czy ona —  
wiem tylko, że mordują be® najmniejszych 
skrupułów.

—  Może mi się uda pomóc panu. w  czym­
kolwiek —  oświadczyła spokojnie pani 
Thornset. —  Opowiem patiu wszystko, eze- 
gom się dowiedziała od obu młodzieńców. 
Może to się panu przyda, może nie1... ' Nie 
mam pojęcia, oczywiście, co jest panu wia­
dome w tej sprane. Ocen© moich informa- 
cyj pozostawimy na później, dodam tylko, 
że Bill nie darzył swojej stryjenki zbytnim 
^zaufaniem.

Zrobiła krótką przerwę. Sixsmith’ czekał 
cierpliwie w przekonaniu, że ma znacznie 
więcej do powiedzenia.

—  A le ja lnie jestem taka ślena, jak’ on 
myślał —  podjęła Dani Thornset. — Nie 
wierzyłam od samego początku, że on ńę 
poświęca, by odprowadzić stara stryjenką 
do Tangeru. Oprócz tego nie wierzyłam ani 
clhwiłi, że Bill i Beazely York całymi godzi, 
nami konferują wyłącznie na temat handi­
capów golfowych. -— Mfesichneła i przyzna 
ła się otwarcie: — Ale byłam ciekawa, więc 
od czasu do czasu udało mi się pochwycić 
jakieś słowo lub zdanie, odnoszące się do 
icih zamiarów. —  Zniżyła, głos. —  Teraz opo 
wiem panu wszystko, co wiem: obaj, to jest' 
Bill i York, nie tropili zwykłej bandy prze. 
stępców. Ci zb-rodniarze chadzali innymi dro 
gami, chociaż Bill zdołał im udowodnić prze 
mytmictwo i handel narkotykami... zdaie się

chodziło głównie o opium do palenie i lia- 
szySŁ To miało być uboczne zajęcie po­
mniejszych członków bandy, Wiem. że Bill 
•mógłby wyłapać z pół tuzina tych drugo­
rzędnych przestępców, gdyby do tego przy­
wiązywał jakakolwiek wagę, ale jemu h or 
kowi zależało tylko ma pewnym człowie­
ku —  przynajmniej ja tak przypuszczam — 
na człowieku, który działał w  ukryciu, bę­
dąc sercem i mózgiem całej bandy. Tego 
człowieka, pame Sixsmith —  pochyliła się 
i dokończyła niema’ szeptem — tego czło­
wieka musi pan znaleźć.

-—■ Czy parni może, mylady. powiedzieć 
mi o nim coś dokładniejszego? —  zapytał. 
Czy York lub pani bratanek wiedzieli, jak 
on wygląda, jakiej jest narodowości?

Wzruszyła ramionami.
—  Nie mam pojęcia. Podobno w żaden 

snosófc 'inie mogli zlewać dowodów winy, 
wiedzieli tylko, że taki człowiek istnipic 
i mieszka w Tangerze. Przypuszczali poza 
tym, że członkowi© bandy nie znają go oso- 
Ibiśteiie i  nie podejrzewają nawet, jakiego 
rodzaju jest jego istotna działalność. My 
możemy stwierdzić jedyni© tyle, że na każ­
dą próbę, zagrażającą tajemnicy, fcen czło­
wiek odpowiada morderstwem... —  Zawa­
hała się. 'Widocznie ciężko jej było o tym 
mówić. —  Słyszałam kiedyś urywek rozmo- 
wy, który prawdopodobni© pana zaciekawi. 
Było to w  noc przed zniknięciem Yorka. 
Obaj z Billem siedzieli w  sąsiednim poko­
ju, ale choć drzwi były uchylone, nie mo­

głam pochWycić jednego słowa, bo rożmń* 
wiali bardzt cicho. Nagle Bili zawobri: 
„Ależ to jest niemożliwe! Zupełnie niemoż­
liwe! Nikt nie wpadłby nigdy na taki sza­
tański pomysł!"... Reozę panu ze w lyip 
momencie Bill był naprawdę przerażony.

Johr mocniej zacisnął dłoń1 na poręczy 
fotelu. Ściągnął brwi w  zamyśleniu. Do- 
tychcząsowa. rozmowa utwierdziła go jedy­
nie w przykrym a niezbitym przekonaniu, 
że się podejmował zadania nie cierpiącego 
Bwloki I jediKłbaeśnie mającego, i^kotm p 
widoki powodzenia.

—  Cała sprawa jest' osnuta-na samych' 
nrzypuszczeniach i domysłach — odezwał 
się po krótkim milczeniu. — Gdybym wie- 
dział przynajmniej, w jakiej dziedzinie 
pracuje 'zasadniczo ta banda. Z tego, co 
mylady mi opowiedziała, widzę, żt o prze­
mytnictwie i o handlu narkotykami rzeczy­
wiście mowy być nie może1. Zresztą stwier­
dzenie takiej okoliczności nie przestraszy 
rozsądnego mężckyzny, a, tym bardzie,! 
agenta Bcotóland Yarduu. Miniei więcej 
przed miesiącem otrzymałem list od Bea- 
zely‘ego Yorka. Była w nim wzmianka., że 
już dwie czy trzy osoby znikły. Przypusz­
czam, że to zniknięcie miało ścisły zwią- 
zei ze sprawą, nad którą pracował. Chcia­
łem... —  utknął w obawie, iż rozmowa 
znówt zejdzie na Billa Tliomseta. — Chcia. 
łem dziś przed południem naradzić się z pa. 
ni bratankiem, mylady.

(Ciąg dalszy nastąpi)'.
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